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się
W ciągu ostatnich dni żadna nie zaszła 

zmiana w ogólnem jiołożeniu politycznem Eu- 
fcpy. Nie powiodły się paryskie rucliy rewo
lucyjne, których twórcom nie szło zresztą o 
zwycięstwo, bo go nie przewidywały, ale tyl
ko o to, aby wywołać krwawe starcie, a tem 
samem wykopać przepaść nie dającą się za
pełnić między napoleonizmem a wolnością, 
między cesarstwem a narodem. Atoli plebi
scytowe zamieszki mniej groźnemi okazały 
się dla cesarstwa aniżeli zagrażająca rządowi 
obecnemu koalicya stronnictw parlamentar
nych. Bandy, które się po różnych stronach 
Włoch pojawiały, miały ten sam charakter, co 
stawianie barykad na ulicach Paryża. Przy- 
wódzcy tych band w Kalabryi, Emilii i Lom- 
bardyi nie mogli przecież tuszyć sobie, iż za 
pojawieniem się garstki zbrojnej ruchawki 
powstanie republika. Ale niemniej chcieli roz
budzić uciszone namiętności i zaprotestować 
okrzykiem rewolucyjnym przeciw ustaleniu się 
królewskości. Neutralność rządu włoskiego 
wobec Rzymu była również bodźcem do tych 
ruchów. Groźniej szemi są atoli dla królestwa 
włoskiego kwestye finansowe od band po
wstańczych. Bandy są rozprószone, a upo 
rządkowanie finansów podkopuje każdy gabi 
net i jest przyczyną chwiej ności polityki wło 
skiej, tamując jej udzielność.-

Atoli ruchy we Francyi i we W łoszech tę 
jedną stronę miały groźną dla obu państw, iż 
wykazały istnienie żywiołów gotowych na 
pierwsze zawołanie chwycić za broń. W pań
stwach silnych i dobrze uorganizowanych, a 
przynajmniej opartych na naturalnych posa
dach, nie ma zamachów rewolucyjnych, bo o- 
pozycya szuka innych dróg i środków walki; 
dla tego powstanie choćby stłumione, świadczy 
zawsze o słabości rządu, przeciw któremu 
występuje. W ogólnem przeto położeniu po
litycznem ruchy rewolucyjne wchodzą w ra
chubę potęgi lub słabości państw i rządów.

Nieprzejednanymi zwą się we Francyi prze
ciwnicy, co żadnej nie pomijają sposobności, 
aby stawać przeciw rządowi i nie wchodzą 
z nim w kompromis; takimi nieprzejednany
mi są we "Włoszech Mazziniści, w Irlandyi 
Feniści. Siła tych stronnictw nie leży ani w 
ich liczbie ani w środkach, lecz w bezwzglę
dności ich i w konsekwencyi. Nie zaspokoi się ich 
niczem, nie ujmie się i nie pozyska. W tem 
właśnie spoczywa potęga Prus, że nie ma u 
nich stronnictw nieprzejednanych. Najzago
rzalsi zwolennicy jedności niemieckiej oddają 
się na usługi rządu, najwięksi przeciwnicy 
systemu pruskiego rządowego i militaryzmu 
pruskiego dopomagają rządowi, a przynaj
mniej nie utrudniają mu jego stanowiska. Mię
dzy Niemcami a Włochami zachodzi zupełna 
pod tym względem sprzeczność.

Są i w Austryi stronnictwa nieprzejedna
ne, które tak jak we Francyi i we W ło
szech stawiają nieprzeparte zawady polityce 
rządu, jakąkolwiekby ona była. Atoli charak
ter ten opozycyi w monarchii austryackie 
wypływa z jej składu różnorodnego, nie zaś 
jest wynikiem formy rządu jak we Włoszech, 
albo kwestyi dynastycznej jak we Francyi, 
W Austryi przeto dadzą się te stronnictwa 
zaspokoić zadosyć uczynieniem ich żądaniom, 
gdy we Francyi i we Włoszech nie można 
ich przejednać, lecz trzeba im zupełnie ustą
pić miejsca. Ma i Rosya swoich nieprzejedna
nych, a są nimi nie stronnictwa, lecz cały 
jeden naród ujarzmiony. Bekroć zamierza Ro
sya uczynić jaki ważny krok polityczny, za 
wsze musi oglądać się na swoich nieprzeje 
dnanych i brać w rachubę ich bierny albo 
czynny opór.

W ogólnem położeniu politycznem wpływ 
nieprzejednanych stronnictw albo ludów wa
żną odgrywa rolę, bo hamuje swobodne dzia
łania jednych rządów, gdy drugim użycza 
broni. Nawet tak słabe stronnictwo jak dzi 
siejsi Fenisci, zanim jeszcze było uorganizo 
wane już zwracało na siebie uwagę rządów 
obcych, które miały z Anglią zatargi. Poli
tyka angielska wobec Ameryki bywała też 
ostatniemi czasy ze względu na Fenistów 
bardzo ostrożną. We Francyi nieprzejednani 
rzucili się w propagandę pokoju, i tym spo 
sobem krępowali ostatniemi czasy politykę 
napoleońską; w Austryi wojna 1866 r. wska
zała, jak Prusy umiały użyć nieprzejedna-
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O ceniając  w ięc s to su n k i p ań stw , n ie  uosc gfcerst wo ugody, z drugiej zaś pośredniczącem z o 
ira ć  w ra c h u b ę  ich  d y p lom atyczne  s tan o w i- bozem opozycyi słowiańskiej i przejściowem do fe- 

sko , s i ły  ich  m ilita rn e  i p o łożen ie  je o g ra f i-  deracyi? .
czne- trz e b a  ta k ż e  liczyć się  z ich  w ew n ę trzn y - Oto są pytania jak ie  się nasuwają po najlżej-

• • ; nntPffP iuh odciągać od s z e m  zastanowieniu się nad obecną sytuacyą, oto pole,
mi nieprzyjaciółmi, potęgę ąg I k^ rem Wybory zapewne odbywać się będą. Po
zbioru sił i zasobów państwa, a oraz to miec na c0 w takiem położeniu rozprawiać o polityce re- 
względzie, że rządy działają dziś przeciw so- zolucyjnej ? Trzeba być chyba tak upartym w wal- 
bie także przez wspieranie żywiołów nieprze- ce drobnych frakcyj i ciągłych rekryminacyj, jak 
ednanych w tycU państwach, które s t e r a j , ,U  j f * O- * - ■ » « £ % *  * £ £ £
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u au y u i w j u  p  ^  nie sama ona tylko ulega temu kr§Ceniu się
„ p a ra liżow ać. S tą d  p o w sta ją  p  g  I pd itv k i rezolucyjnej i frakcyjnej. Pra

zm ow ach lu d z i s ta n u  z m a lk o n te n ta m i obcym i, gnjemy przeto zerwania z dotychczasową polityką 
logłoski, które jeśli nie zawsze pewne, nie- frakcyj, teoryj, waśni i programów, — a wobec wy- 
mniej oparte są n a  naturze rzeczy, stąd zwła- borów obliczenia się z dzisiejszą sytuacyą, bo o
szcza nrzvnisvwane ajentom rosyjskim i pru- niej rozstrzygnąć ma prawo sam kraj, któramu na
szcza p yp y j 6 -a J .  „ d n y h i  i leży zachować niezawisłość przy wyborach, i w sej-
skim szerokie po c a ły m  sw ie ą m;e z tyCh wyborów powstałym. Jakkolw iek Gazeta
nieustająca ich działalność. Narodowa zarzuca nam bałwochwalstwo konstytu

cyjne, wcale nas nie przekonała dwoma przykłada
mi, jakie przytoczyła na dowód, że w zasadzie i 

Czwartkowy nasz artykuł o potrzebie zakończę- praktyce jest błędną zasada, że tylko sejm repre- 
nia sporów i wybrnięcia z chaotycznój polityki a zentuje legalnie politykę kraju. W Szwajcaryi u- 
nadania niezawisłości nowym wyborym spowodo- chwały kantonalnego ciała mogą byc zmienione 
wał w Gazecie Narodowej nader obszerną parafra- głosowaniem powszechnem, a korona wszędzie ma 
ze. Bylibyśmy za nią wdzięczni, bylibyśmy nawet prawo rozwiązać sejm. Dwa te przykłady i dowody 
radzi polemice, gdyby ten rozbiór wypowiedzianych nie wystarczają na obalenie tego pewnika, że jcdy- 
przez nas zdań był dosyć wiernym. Nie wiemy, nie sejm jest legalnym reprezentantem  polityki 
czy to w tym wypadku nasza wina, że nas Gazeta kraju.
Narodowa mimo szerokich cytat naszego artyku-1 _ _ _ _ _ _ ________ ____
łu  nie zrozumiała, czy też jest to już zwyczajem 
uświęconym w publicystyce, aby nigdy nie brać opi
nii przeciwnika tak, jak on ją  stawia, i zbijać ta 
kową, ale aby ją  tak  przedstaw iać i przemieniać, 
iżby się mogła nieświadomemu czytelnikowi oka
zać niedorzeczną. Jesteśm y zbyt dawnymi znajomy
mi i kolegami z Gazetą Narodow ą , abyśmy się . .
nie mieli dobrze znać wzajem nie; znamy też jej #  Centraliści pracują ze swymi stronnikam i me-
bystrość zauadto, abyśmy mogli przypuszczać, że zmordowanie i z pewnem wzburzeniem umysłu da- 
nas nie zrozumiała, że na prawdę myśli, iż Czas jącem się tylko usprawiedliwić naturalnym  pocią- 
chce przywrócenia zasady liberum conspiro, a obok I giem do samoistnego utrzym ania się. W Pradze, 
tego zaraz zmartwychwstania sztandaru S tańczy- w Bernie i we wszystkich niemiecko-czeskich i mo- 
ków, (co za logiczny związek!); że potępiając stron- rawskich m iastach przyjęto program tutejszego sto- 
nictwa, frakcje, programy, Czas stawia zasadę, że warzyszenia niemieckiego z 22go maja. W szystkie 
co wyborca i co poseł to stronnictwo, frakcya i te jednak wysilenia są dareinnem i, ponieważ inne 
program. Nie, to widoczne żarty  szanownej Gazety, p rowincye niemieckie zacięcie występują przeciw 
która niepomna, żeśmy jeszcze jej niedawno in- Giskrom i Herbstom. Jedna tymczasem okoliczność 
stynkt polityczny przyznali, na nas niewinnych chce zaszkodziła nie mało stronnictwu postępowemu 
się podobno pomścić za to, iż się dała uprzedzić czyli raczej ugodnemu, i dla tego nie pojmujemy, 
trzem  frakcyom „postępowym* w iuicyatywie zwo- jakby Potocki m iał w tym względzie byc na usłu- 
łania zjazdu zmartwychwtałych rewolucyonistów. gi centralistów. Sejm dolno-austryacki pragnął raia- 

Otóż my nie zazdrościmy ani dyalektyki Gazety nowicie, aby wyborcy gminni, płacący najmniej 
Narodowej, ani inicyatywy trzech frakcyj postępo- 10 złr. podatków stałych, byli zarazem wyborcami 
wych, tylko nie chcemy w tćj chwili zarówno zm ar- do sejmu, do którego w ten sposob weszłyby zu- 
twychwstania rezolucyonistów, jak  nie chcemy zmar- pełnie nowe żywioły. W tym celu sejm ten wygo- 
twychwstania Stańczyków. Chcemy upadku frakcyj, tował odnośny projekt ustawy i przedłożył takowy 
bo ten  upadek jako warunek dla nas, jeżeli nie już do sankcyi jeszcze zeszłego roku. Wczoraj tedy u- 
ako konieczność polityczną same wypadki wska- dała się do hr. Potockiego deputacya z stowarzy- 

zują, chcemy upadku frakcyj a zwycięstwa kraju; szenia postępowego z prośbą o sankcyonowanie Łe
chcemy, aby nowy sejm przyjął spuściznę idei po- go projektu. Hr. Potocki, jak  się pokazało, był zle 
litycznej z poprzedniej epoki z dobrodziejstwem pod tym względem poinformowanym: najprzód po- 
inwentarza, to je s t bez kwasów, waśni, całego wiedział, że większość wyborców w Aus„ryi dol- 
chaosu programatów i wszystkich nieudałych po- nej nie życzy sobie sankcyonowania tegoż projektu, 
przednich form, jakieśmy nadawali naszem żąda- a gdy mu na to odpowiedziano, iż zapatrywanie to 
n jonK je s t błędnem, gdyż właśnie dzisiaj rada m iejska za-

Ma nam za złe Gazeta Narodowa, żeśmy nie m ierzą zrobić manifestacyą na korzyść wspomnianych 
postawili naszego program atu. Naszym programa- wyborców, twierdził dalej, prezes ministro«’, że 
tem tak  jak  program atem  Gazety Narodowej i wręcz przeciwne otrzym ał wiadomości. Działo się 
rakcyj postępowych nie jest co innego tylko żąda- to o godz. w pół do czwartej, a już o godz. ej 
nia autonomiczne kraju, dobrze znane i o których Rada m iejska znaczną większością zrobiła manile- 
treść i iściznę nigdy nie było między stronnictwa- stacyę zamierzoną, o czem burm istrz Di b elder 
mi waśni i sporów, ale zawsze się tylko wznieca- natychmiast zawiadomił p. Potockiego. Mimo to 
ły  o formę, jak  dotąd zwykle niefortunnie obiera- rozpisano wybory na podstawie sta tu tu  dawnego, 
ną. Jeśli przeto pisaliśmy, że nas uderza wi- sankcyonowano tylko jednę ustawę krajową o spo- 
dok, jak  pod przedziurawionym sztandarem  rezo- sobie wyborów. Liczą to tutaj za błąd hr. io to -  
lucyjnym gromadzą się frakcje , które gdy rezolu- ckiemu. Gdyby bowiena by ł przj’puścił opłacających 
cva sta ła  jeszcze rozchodziły się w różnych kie- 10 złr. podatku do wyboru, byłby zyskał kilka ty- 
runkach, odnosimy to jedynie do formy i polityki sięcy nowych głosów, gdyż po większej części na- 
rezolucyjnej, którćj przedłużanie, uważamy za b łąd, leżą oni do stronnictwa postępowego, które jest 
a nie do treści, do żądań autonom icznych, jakie przychylnem ugodzie i me jest centralistycznem . Ko- 
rezolucya w sobie zawiera. ledzy hr. Potockiego zgmewam na W iedeń i całą

Dezyderya i żądania kraju, które zawsze są i Austryę dolną zle mu poradzili, 
teraz będą podstawą przyszłych wyborów nie od Hr. Beust w przykrój znajduje sięsytuacyi. Wy- 
czasów rezolucyi są znane ; nasz dziennik przynaj- cieczki przeciw memu takie przybierają roz™iary> 
mniej rozwijał je  od dziesięciu lat, a adres 1861 r. jak  się to mało kiedy w Austryi wydarza, g 
był pierwszą, przyznajmy, właściwszą i szczęśliwszą jest tutaj mniemanie, że los ten do c z 
formą tego co następnie nieco zmienione i roz- spotyka kanclerza, gdyż wszystkie przykrości, na 
szerzone znalazło swój wyraz w rezolucyi. Zbyte- jak ie  ludy Austryi były i s ą  wystawione, on spro- 
cznem jes t dzisiaj mówić wobec układów m inister- wadził. Ani Rechbauer ani G iskra nie chcą teraz 
stwa z notablami, jaką  formę i jakie granice nadać o nim wiedzieć, a nawet W ęgrzy nader mu medo- 
tym żądaniom kraju  powszechnie znanym i uzna- wierzają. Opowiadają tutaj jeden fakt bardzo cha- 
nym. Jakby było niewłaściwem dziś wracać się do rakterystyczny. Hr. Andrassy dowiedziawszy się o 
adresu z 1861 r. tak  również byłoby niewłaściwem przesadzonych żądaniach Czechow, pośpieszył za- 
powracać do polityki rezolucyjnej. raz do Wiednia, aby się sprzeciwie ewentualnemu

Polityka rezolucyjna, powtarzamy, jest i za krót- przyjęciu federalizmu. Natychmiast udał się do 
ką, za ciasną i za ogólną, krępuje nam ręce, kie- hr. Beusta i zapowiedział mu wojnę na śmierć i 
dy potrzebujemy swobody ruchów. Walczyliśmy życie, jeśli sejm czeski nie pozostanieim enaruszo- 
przeciwko dogmatyczności rezolucyi, ilekroć o nią nym. P. Beust znając dobrze wpływ W ęgrów do
była sprawa we Lwowie; walczyliśmy za jej treścią, łożył wszelkich starań, aby zyczemu temu, które 
stawaliśmy w jej obronie, ilekroć o nią była kwe- stawiali ze względu na wzburzenie w Kroacyi, za 
stya w Wiedniu. dośćuczyniono, co mu się też udało W ogolę hr,

Innego rodzaju pytania dziś wyborcy postawić Beust stoi dzisiaj na bardzo słabyc nogach, i je- 
sobie winni, bo z gruntu zmienioną je st sytuacya. śli sytuacya obecna, k tórą sam stw oizył, upadnie, 
Daremnie Gazeta lub organa „trzech frakcyj po- natenczas upadnie i cn z m ą razem
stępowych* na wyścigi wskrzeszają kwestyę rezo -| ----- -----------
lucyjną, kiedy dziś lub ju tro  stanie pytanie: jak 
przyjąć koncesye ofiarowane w układach m inister
stwa z notablam i? Czy przez popieranie dzisiej-. ___  .
szego systemu dochodzić do uzyskania naszych żą-1 (W )  Aby powiedzieć słowo^ o^nowych nomin
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dań w nowej Radzie p ań stw a—  czy przerzucić się cyach m inisteryalnych węgierskich powołać się mu 
do opozycyi czeskiej? W razie zaś przyjęcia pier- szę na to, com powiedział o naturze składu gabi 
wszego wyjścia alternatywy to je s t polityki poje- netu tutejszego przy pierwszej z a sz e j w nim zmi 
dnawczej, ugodnej, a odrzucenia opozycyjnej; na- nie, przy wycofaniu się bar. e a  enc heim . 
tychm iast wysnuwa się dalej py tan ie , czy poro- O różnicy politycznych zapatrywań członków g - 
zumienia owe na jakie się zanosi, m ają stanąć wię - binetu ja k  wówczas nie było mowy, tak  też i ni 
cej w duchu i na podstawie ogólnej, wspólnej, było obecnie. Skończył się tylko peryod czasu, 
zgoła federalnej, czy przeciwnie w kierunk* rezo- przez ciąg którego nominowani w lutym l o b /  r. 
lucyi dążyć do wyłącznego i odrębnego jakiegoś zobowiązali się między sobą ministrowie nawzajem 
stanowiska? Co z tych dwóch dróg korzystniejszem siebie nie opuszczać — bar. WeCkheim nawet do- 
dla kraju, bezpieczniejszem dla całości państwa, końca nie dotrzym ał z drugi zaś strony cnodzi- 
co odpowiedniejszem jes t dla interesów ogólnych ło i chodzi o to, aby gabinetowi zapewnić ja naj- 
naszego narodu? czy dorzucenie do szali już i t a k 1 więcej s ił dzielnych, energicznie pracujących.

W  Węgrzech, gdzie budowę państwową z gruntu 
trzeba wyprowadzać, gdzie rząd austryacki nie tyl
ko nie pozostawił nie tylko prawdziwej akcyi s ta 
nu jak  należy zorganizowanej, ale ani nawet ma- 
teryałów do takowej; w W ęgrzech od ministra^wy- 
magałoby się nie tylko uzdolnienia politycznego , 
lecz nadto specyalnych administracyjnych kwalifi
k a c ji i wiadomości posuniętych do naidrobniej- 
szych szczegółów, a nadto sposobności do wytrwa
łej pracy fizyczno-umysłowej. Przez ustąpienie mi
nistrów pp. W enckheim i Miko pozbył się n ieza
wodnie gabinet niektórych podpór politycznych i 
pewnej części związków przyjacielskich jakie w nim 
stniały, lecz zarazem  dwaj ci ministrowie stanowi- 

.i w gabinecie żywioł najwygodniejszy i najbardziej 
oddalony od fachowego, urzędniczego uzdolnienia. 
Ustąpienie pana Lonyaya ma przyczyny głębsze i 
bardziej skomplikowane zarazem  — lecz bynaj
mniej także nie jest symptomem różnicy zdań poli
tycznych w gabinecie — owszem przeciwnie. Co 
zaś do nowych nominacyj — to te wszystkie są 
w kierunku wzmożenia gabinetu wysokiemi zdolno
ściami administracyjnemi połączonemi ze sposobno
ścią i krewkością do pracy rządowej, naturalnie przy 
zwiększeniu jeszcze, jeśli można, politycznej jedno
litości gabinetu.

Obaj nowi ministrowie pp. Kerkapoly i Szlavy są 
to osobistości nader znane w historyi odbudowa
nia nowych W ęgier. Obaj m ają reputacyę w kraju  
nadzwyczajnych zdolności administracyjnych, pierw
szorzędnych osobistości wśród nowego pokolenia 
węgierskiego.

Pan K erkapoly wraca do finansów, przedmiotu 
uprawianego niegdyś przez siebie teoretycznie. J e 
żeli on na polu administracyi wojskowej, k tórą się 
nigdy przedtem  nie zajmował, potrafił tak  znako
mite oddać usługi krajowi, a wiadomości swojemi 
wzbudził nawet podziwienie m inistra wojny, to oba
wy wydają się nieuzasadnione co do praktycznej 
jego działalności w adm inistracyi finansów. W pra
wdzie dla finansów węgierskich rozpocznie się wkrót
ce okres reformy systemu podatkowego; i nieza
wodnie je s t to rzu t śmiały ze strony hr. Andrassy 
i gabinetu powierzyć w takim  momencie zarząd fi
nansów członkowi na tym  punkcie praktycznie nie 
wypróbowanemu. Trafność wyboru pod tym wzglę
dem będzie można dopiero osądzić w przyszłości. 
B łąd mógłby się strasznie pomścić na polityce ca
łego gabinetu — lecz nie ma przyczyny z góry z 
niewiarą poglądać w przyszłość, gdyż nowy mini
ster finansów należy do ludzi politycznych tegoż 
tem peram entu co i sam hr. Andrassy, odznaczają
cych się niesłychaną śmiałością i trwałością i tw ardo
ścią, gdy idzie o główną ich myśl polityczną, a 
zadziwiającą prawdziwie oględnością i konserw aty
zmem we wszystkich rzeczach i sprawach pośre
dnio z ich głównym celem związanych. Tacy ludzie 
nie mogą błędów, nagromadzać przy jakiej takiej 
zręczności, lecz albo okryci chwałą dochodzą do 
swojego celu, albo też kończą odrazu. Podrzędnym 
lecz interesującym szczegółem odnoszącym się do 
osobistości nowego m inistra, jest, że wśród gabine
tu  odznaczającego się arystokratycznym  polorem, od
bijać on będzie prostotą demokratycznych obyczajów. 
P. Kerkapoly jak  w pracy, tak  w życiu nie lubi do
tykać się niczego przez rękawiczki, i dla tego  z ło 
śliwi utrzymują, że na instaneye prezesa gabinetu 
pierwszy raz je włożył, gdy szedł jako sekretarz 
stanu w y k o n y w a ć p r z y s i ę g ę w  r ę c e  N. P a n a .

Pan Szlavy, nowy m inister rolnictwa handlu i 
przemysłu, osobistość również ceniona w parlam en
cie, i przez prezesa gabinetu, znanym jes t w rzą 
dzie z czasów bar. W enckheima, przy którym był 
sekretarzem  stanu, i z którym razem opuścił de  ̂
partam ent spraw wewnętrznych. Wówczaj już zna 
czna część opinii publicznej, a mianowicie wyra^ 
żająca się w prasie stołecznej, popierała powoła
nie pana Szlavy do gabinetu na m inistra spraw 
wewnętrznych. W idocznie jednak nie uważano w 
gabinecie, aby posiadał on dosyć znajomości p ra 
ktycznej stosunków komitatowych, pożądanej przy 
wprowadzaniu w życie, będącej na porządku dzien
nym,  reformy municypiów, gdyż pan Szlavy za
m iast na fotel m inisteryalny, wyszedł zupełnie 
z departam entu. Odtąd przecież było powszechnie 
wiadomem, że p. Szlavy wcześniej czy później wej
dzie do gabinetu Andrassy. .

Rozporządzając znakomitemi wiadomościami w 
sferze rolnictwa, p. Szlavy wahał się długo z przy
jęciem połączonych departamentów rolnictwa z 
handlem i przemysłem. Gdy jednak chwilowo nikt 
się nie przedstaw iał wykwalifiowany do wejścia do 
gabinetu i do podziału zarazem  z panem Szlavy 
departamentów dziś połączonych— głównie zaś, że 
podział ten w W ęgrzech może być tylko na drodze 
prawa dokonany, a zatem że wymaga wiele czasu 
i rozwagi wielu, względów przeprowadzenie tako
wego— m usiał się w końcu p. Szlavy zdecydować 
na objęcie całego dziedzictwa po panu Gorovem. 
Rozumie się, że samo wahanie się p. Szlavy daje 
powód opozycyi a nawet części deakistów do kry
tykowania tej nominacyi ze względu na przyszłe 
losy handlu i przem ysłu węgierskiego, do których 
prowadzenia p. Szlavy nie czuł się uprawnionym; 
nie sądzę jednak, aby ta  ujemna strona m iała po
prowadzić do złych następstw. W najgorszym ra 
zie skończy się przewagą działalności na polu rol
nictwa. Wszyscy zaś zgadzają się na to, że rol- 
nretwo je s t podstawą przyszłości ekonomicznej 
Węgier; zgadzają się również, że departam ent ten 
sam jeden został zaniedbany pod panem Gorovem 
który całą swą uwagę poświęcał handlowi i prze 
myślowi; wszyscy spodziewają się również od pana 
Szlavy um iejętnej interwencyi rządowej w sprawy 
rolnictwa, i oczekują znamienitych usług w tym 
kierunku dla podniesienia trwałego ekonomicznego 
bytu W ęgier. .

O znaczeniu nowej nominacyi p. Gorovego, mowi 
łem w innym czasie, przy obejmowaniu przez mego 
tymczasowego przewodnictwa w departam encie ro 
bó t publicznych i komunikacyi; wspomniałem, ja  
kie są  przywięzywane nadzieje do działalności p 
Gorovego na nowem polu. Dotąd nadzieje te  nie 
były wystawione na próbę faktyczną, gdyż rząd 
ogłosił pana Hollan — wychodzącego ze służby se

kretarza stanu — obrońcą urzędowym w parlam en
cie przedłożeń licznych i ważnych zrobionych przez 
hr. Miko; p. Gorove zachowuje w tych sprawach 
rolę doradczą i postronną. O działalności dotych
czasowej jego tyle się tylko da powiedzieć, że nie 
wywołała dotąd krytyki. Być może, że wśród da
nych stosunków jest to wiele.

Tak więc gabinet Andrassy został skom pletowa
ny. Nominacye zostały bardzo dobrze przyjęte w 
parlamencie, nawet przez opozycyę. W opinii pu
blicznej pozaparlamentowej nie wywołały entu- 
zyazmu, lecz także i niezadowolenia. W ogolę zaś 
tyle można powiedzieć o gabinecie nowoukonsty- 
tnowanym, że wiele od niego oczekuje opinia pu
bliczna, i ze odpowiedzialność m oralna prezesa ga
binetu została wobec kraju  podwojoną od czasów 
ostatnich.

Rzym 24 maja.

Odpowiedź kardynała Antonellego m iała już 
praktyczny rezu lta t: po usunięciu się hr. Daru za 
szły w francuskiem m inisteryum stanowcze zmiany; a 
choć trudno obecnego składu jego uważać za m ini
steryum katolickie, to przynajmniej nominacye pp. 
Mege i Plichon pokazują jawnie, że r z ą i  cesarski, 
acz w skromnej m ierze, s ta ra ł się odpowiedzieć 
powszechnym życzeniom niezmiernej większości na
rodu. Co do ks. Gramont, nagina on się zawsze do 
widoków C esarza, zna zresztą stosunki rzymskie, 
gdzie czas dłuższy bawił w charakterze posła. Roz
począł swoję nową działalność polityczną od in- 
strukcyj przesłanych p. Banneville, a w nich zry
wa zupełnie z zamiarami p. Daru. Poleciwszy ce
sarskiem u pełnomocnikowi uważać depeszę byłego 
m inistra spraw zagranicznych za zupełnie niebyłą, 
wraca do owej „życzliwej obojętności*, z k tórą  po
przednio p. Latour d’Auvergne oświadczył się wzglę
dem Soboru. Je s t to w obecnem położeniu najle
psze, co uzyskać można było od rządu francuskiego.

W Rzymie dokonały się dwa przedsięwzięcia, 
świadczące o nieustającej troskliwości rządu o do
bro swoich poddanych i o rozwój ich pomyślności. 
Przedwczoraj odbyła się pierwsza wystawa rolni
czo - przemysłowa w wspaniałym ogrodzie willi 
Borghese. Szczególnie wielcy dzierżawcy (mercanti 
d i Campagna) pospieszyli z dostawieniem swoich 
płodów, i liczne odebrali nagrody. Ludzi przyw y
kłych do wielkich wystaw zagranicznych mogło nie 
jedno razić np. wystawa machin rolniczych an
gielskiego wyrobu. Można było się zapytać, zkąd 
przemysł angielski figuruje na wystawie rzymskiej. 
Zważywszy jednak, że państwo papieskie podobnych 
abryk  nie posiada i że chodziło w tej wystawie 
przedewszystkiem o to , aby dać obraz prawdziwy 
tutejszego rolnictwa, zaiste nie można było odmó
wić miejsca wyrobom zagranicznego przem ysłu, 
gdyż powszechnie już używane świadczą o ciągłem, 
niesłychanem ulepszeniu tutejszych stosunków rol
niczych. To samo powiedzieć można o chowie ko
ni i bydła, które licznie wynagradzane, przynoszą 
zaszczyt prawdziwy ich producentom. Całość obra
zu była niezmiernie zadowalniająca, przy czem nie 
należy zapom nieć, że to była próba pierw sza, po 
ctórej z każdym rokiem nastąpią lepsze.

Druga wystawa sztuki i przem ysłu kościelnego 
ma się ku końcowi. Przed niedawnym czasem Oj
ciec Ś. osobicie raczył rozdawać nagrody, przyzna
ne przez kom isyę, przewodniczącą wystawie. Zby
teczna wspominać, że F ra n c ja , jak  w irnych  
dziedzinach, tak  na tem polu najdzielniejsza córka 
kościoła, odniosła nagrody najgłówniejsze, po Diej 
dostały się najliczniejsze Włochom i Niemcom. 
Główna myśl i inieyatywa do tego wielkiego przed
sięwzięcia wyszły od Ojca S., on to polecił m ini
strowi handlu, przemysłu i sztuk pięknych, kardy
nałowi B erard i wygotowanie projektu i wykonanie 
tegoż. I  tak  stało  się, że równocześnie z pasterza
mi kościoła zgromadzouemi na Sobór, zebrano w 
Stolicy chrześciaństwa najpiękniejsze próbki prze
mysłu i sztuki wszelkiej, pracującej dla chwały 
Bożej. A nie można było znaleźć wspani alszego ni 
godniejszego miejsca na pomieszczenie tych ozdob 
łultu, przywiezionych z wszystkich krajów , nad 
termy Dioklecyana, gdzie wśród ru in  zapadłego 
świata m istrz chrześciańskiej sztuki, M ichał Anioł, 
wybudował owe wiekopomne portyki Kartuzów, za
chwycające i wielkością pomysłu i prosto tą wy
konania.

W iększość Polaków, którzy przez zimę tutaj go
ścili, już się rozjechała, ostatni z nich najdalej po 
Zielonych Św iątkach nas opuszczą. Z polskich 
biskupów pierwszy dotąd ks. G ałecki, jak  dowia
duję się w tej chwili, odebrał pozwolenie wyjazdu, 
co p rałata , znużonego pracami a w wielkiej części 
fizycznem także cierpieniem, wielce ucieszyło. Za
pewne za dni kilka powróci do swej dyecezyi.

Z powodu nadchodzących Zielonych Świątek k a r
dynał wikary wydał do wiernych tutejszej dyecc- 
cezyi list pasterski. Przypomniawszy Rzymianom 
wielkie słowa Ś. Złotoustego, że największą potę
gą duchową jest modlitwa— „ nih il potentius homine 
orante“ — zaprasza wszystkich, aby połączyli m o
dły swoje z modlitwami Ojców kościoła; a jak n ie 
gdyś apostołowie zebrani w Jerozolim ie, modlitwą 
swoją przyczynili się do wielkiego wylewu łask, k tó 
ry w pierwszych owych pamiętnych Zielonych Św iąt
kach i na pierwszą grom adkę wiernych i na cały 
świat ówczesny sp łynął tak  obficie, tak  i teraz 
czas jest, by o nowe łaski pomodlić się do S. Du
cha, a on urządzi na nowo rozbitą społeczność i 
wyprowadzi ją  z ciążącej nad n ią  Diedoli.

S i r  a l t ó w  30 maja. Komisya złożona przez 
tutejszy Sąd wyższy, w skutek wezwania M inister
stwa sprawiedliwości dla wypracowania projektu 
do ustawy krajowej w celu założenia ksiąg hipo
tecznych w Galicyi i W. Księstwie Krakow skiem, 
Sejmowi przedłożyć się mającej, ukończyła na dniu 
28 maja swoje czynności, wypracowawszy projekt 
samoistny z uwzględnieniem ustawodawstwa dawne 
go krakowskiego i ustawodawstwa Królestwa Pol
skiego.
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W komisyi tej zasiadali pod prezydencyą Dra 
Wiktora Ko p f f  a prezesa sądu wyższego, radcy 
tegoż sądu: Dr Adam B o c h e ń s k i ,  Leonard J a 
r o s z ,  oraz adwokaci tu tejsi: Dr S z l a c h t o w s k i  
i Dr R y d z o  ws k i .

Minister handlu mianował Jana E i t l a ,  oficyała 
rachunkowego, radcą rachunkowym przy dyrekcyi 
krajowej skarbowej we Lwowie.

Minister skarbu mianował Maksymiliana L u 
bo  w ic  z a, adjunkta bióra, dyrektorem bióra przy 
dyrekcyi skarbowej we Lwowie.

Dyrekcya skarbowa we Lwowie mianowała byłego 
kancelistę Pankracego B i e l i k o w i c z a ,  oraz ad- 
junktów konceptowych Edwarda B r e t t n e r a  i 
Gwalberta K a r c z m a r o w s k i e g o  stałymi konce- 
pistami 2ej klasy, adjunkta zaś Klemensa R em  e r a  
tymczasowym koncepistą 2ej klasy.

Kierownik ministerstwa wyznań i oświecenia 
nadał opróżnioną posadę nauczyciela przy gim- 
nazyum w Czerniowcach Augustowi Kl i mp f i n -  
g e r o w i  profesorowi gymnazyalnemu w Suczawie.

Wiedeń 29 maja. Rozsiewane tak skwapliwie 
przez dzienniki nieprzychylne ministerstwu hr. Po
tockiego wieści, jakoby ministerstwo odmówiło wszel
kich koncesyj dla Galicyi, okazały się fałszywemi. 
Wiadomości bowiem, jakie dotychczas nas doszły, 
brzmią prawie wręcz przeciwnie. Tagblatt zwykle 
dobrze poinformowany z pewnego dowiaduje się 
źródła, iż rada ministrów postanowiła właśnie, ja
kie stanowisko ma rząd zająć względem rezolucyi 
galicyjskiej. Jak  wiadomo rezolucya galicyjska za
wiera punkta, których przyzwolenie zależy częścią 
od władzy wykonawczej, a powiększej części od wła
dzy prawodawczej. Co się więc tyczy pierwszych rada 
ministrów mogła postąpić samodzielnie, ostateczne 
jednak przyznanie Polakom tych koncesyj na polu 
prawodawczem musiała zawisłem zrobić od przy
szłej Rady państwa.

Rada ministrów przedewszystkiem miała przystać 
na jedno z najważniejszych żądań Polakow, mia
nowicie na osobnego m i n i s t r a  d l a  G a l i c y i ,  
którego zadaniem byłoby kontrasygnowanie wszy
stkich Galicyi dotyczących aktów i branie udziału 
w konferencyach ministrów, któreby miały za przed
miot sprawy galicyjskie, z głosem doradczym.

Co się tyczy rozszerzenia zakresu działania sej
mu galicyjskiego na polu prawodawczem, minister
stwo zezwala na żądania zawarte w punkcie 3 re
zolucyi galicyjskiej, jednak z pewnemi zmianami, 
a właściwie rząd uchwalił popierać takowe w Ra
dzie państwa.

Zawarte w rezolucyi galicyjskiej żądanie o od
powiedzialnym rządzie krajowym, ministerstwo cho
ciaż niezupełnie odrzuciło, jednak znacznie zmodyfi
kowało.

Prawie równobrzmiące wiadomości pod tym wzglę
dem zawiera Presse; dodaje tylko, że mianowanie 
osobnego ministra dla Galicyi nie zadługo nastąpi. 
Co się zaś tyczy odpowiedzialnego rządu krajo
wego hr. Potocki jest żądaniu temu przeciwny, 
przyznaje jednak za to namiestnikowi wielką sa
modzielność.

— Ostatni numer urzędowej Wiener Abendpost 
zamieszcza cały szereg zaprzeczeń odnoszących się 
do wiadomości podanej w ostatnich dniach przez 
dziennik Oekonomist o hr. Beuscie. Tygodnik ten 
mianowicie zamieścił artykuł o czynnościach kancle
rza nie na polu dyplomatycznem nie na polu poli
tyki wewnętrznej, lecz na polu spekulacyj giełdo
wych i pieniężnych, mianowicie zaś odpowiedziano 
w tym artykule, że kiedy p. Beust przesiedlił się 
z Drezna do Wiednia towarzystwo eskomptowe 
dolno austryackie otrzymało weksel wystawiony na 
imie kanclerza państwa w ogromnej kwocie 150,000 
talarów do inkasowania. Rada nadzorcza towarzy
stwa eskomptowego oświadcza przeto, że prócz 
wekslu na 200 talarów, jak świadczą książki to
warzystwa, żadnego innego nie otrzymało wekslu do 
prezentacyi p. Beustowi. Rozgłaszano dalej, że Dr 
Faber był niejako pośrednikiem, używanym przez 
hr. Beusta do niektórych interesów bankowych, 
które wreszcie do tego doszły, że bank wystąpił z 
żądaniem 700,000 złr. Dr Faber zaprzecza temn 
i twierdzi, że żądanie to dotyczyło wyłącznie tyl
ko jego samego, a jego adwokat Dr Trotter o- 
świadcza dalej, że zapozwał bank wiedeński, aby 
sądownie pretensyj swych poszukiwał. Rozgłasza
no dalej, że od byłego kierownika ministerstwa 
skarbu p. Distlera żądano w kanclerstwie, aby ze
zwolił na kotowanie losów tureckich. Dr Distler o- 
świadcza więc, że zupełnie z nim o tem nie mó
wiono. Wreszcie dyrekcya Anglobanku oświadcza, 
iż nieprawdą jest, żeby Aoglobank przeprowadził 
zlanie się banku wiedeńskiego z Unionbankiem i 
to dlatego, aby różnicę 700,000 złr. p. Fabera i 
spółki w sposób odpowiedni wyrównać, oraz żeby 
Anglobank dlatego wyrównanie to wziął na sie
bie, iż hr. Beust zobowiązał się całym swoim u 
rzędowym i dyplomatycznym wpływem postarać się 
o puszczenie w obieg losów kolei tureckich, a 
szczególniej o ich kotowanie. Oto jest treść po
danych przez Wiener Abendpost zaprzeczeń doty
czących fałszywie i tendencyjnie rozgłaszanych wie
ści o kanclerzu państwa.

— Urzędowa W ener Ztg ogłasza ustawę zmie
niającą kilka paragrafów ordyDaeyi wyborczej do 
sejmu dolno austryackiego, oraz ogłoszenie co do 
terminu wyborów nowych do sejmu tejże pro 
wincyi.

— W dziennikach prowincyonalnych obiegają ró
żne pogłoski o misyi p. Palackiego. Głoszą miano
wicie, że deklaranci pomimo swej deklaracyi wejdą 
do sejmu i tam dopiero wniosą projekt adresu we
dług swej myśli, który, gdyby nie został przyjętym 
wprost, przedłożą koronie. Palacky więc miał przyo
biecać, że Czesi w razie rozwiązania sejmu cze
skiego wyślą do Rady państwa, ale tylko do jednej 
Rady państwa ad hoc. Nie wiadomo czy wieści te 
są uzasadnione; przytaczamy je jednak jako obie-
gaj9ce- T . .

— P. L o n y a y  zaraz po złożeniu przysięgi w 
ręce NPana, objął w przeszłym tygodniu kierowni
ctwo państwowego ministerstwa skarbu i przyjmo
wał wszystkich urzędników, poczem wyjechał do 
Pesztu, dziś jednak lub jutro spodziewany już jest 
z powrotem.

— Tagespresse zamieszcza telegram z Pragi, 
według którego policya odkryła tamże drukarnią 
tajemną podręczną, na której drukowano plakaty 
rewolucyjne. Ośmiu sprawców uwięziono.

— Większa część dzienników wiedeńskich i cze
skich, powtarzając w całości lub w streszczeniu 
list Dra Riegera, zaprzeczający przedłożeniu przez 
niego memoryału o stosunkach czeskich rządowi 
fraiscuzkiemu, utrzymuje pierwotną wiadomość w

zupełności, mianowicie zaś twierdzi z całą pewno
ścią, że memoryał taki istnieje.

— Dziennik Morava wykazuje z brzemienia dekla
racyi morawskiej, że deklaranci muszą wejść do przy 
szłego sejmu, ponieważ w r. 1868 jedynie tylko wyszli z 
powodu ministerstwa Giskry i w deklaracyi swej. 
oczekując od mądrości monarchy ministerswa ugo- 
dnego, przyobiecali powrócić do sejmu, jeżli tako
we stać będzie na czele rządu.

(Nadesłane).

D o R e d a k c y i  Czasu.

Rzym  22 maja 1870.
Szanowny Panie Redaktorze!

Przesyłam do Redakcyi Kraju przyłączoną tu 
moją odpowiedź na sześć listów pana Kulczyckie
go do tego dziennika, w których tenże wytacza 
przed publiczność, tą razą imiennie, rozmaite o- 
skarżenia na nasze Zgromadzenie Zmartwychwstań
ców, a na mnie też w szczególności. Nie wątpię, 
że Kraj, dla sprawiedliwości samej, tę odpowiedź 
ogłosi. Ponieważ jednak publiczność nasza z ro 
zmaitych stron zawalona jest podobnemi napaścia
mi na nas, nic dziwnego, że nam chodzi o to, aby 
rzadkie odpowiedzi, do jakich się w razie konie
czności uciekamy, były przynajmniej wiadome jak 
najpowszechniej; dla tego też udaję się spółcześnie 
i do Twego Dziennika, z prośbą, abyś chciał w nim 
umieścić tę moję odpowiedź, która zresztą jest 
tylko prostem a krótkiem objaśnieniem rzeczy i 
sprawy; a że to uczynisz, w tem rachuję na dobrą 
wolę i uczucie sprawiedliwości.

Racz przyjąć, szanowny Panie Redaktorze, za
pewnienie tejże wdzięczności i powinnego szacunku.

W Chrystusie Panu najniższy sługa,
X. Piotr Semeneńko.

Do R e d a k c y i  Kraju
Rzym 22 maja 1870 r.

Szanowny Panie Redatorze!
P. Władysław Kulczycki w sześciu listach do 

Kraju roztacza swoje żale, że tego inaczej nie na
zwę, na Zmartwychwstańców, a więcej, niż na kogo 
z nich, na mnie osobiście.

Pojmuję jego rozżalenie i gorzkie usposobienie 
duszy względem nas, skoro jest przekonanym, że 
my byliśmy przyczyną jego wydalenia z Rzymu; 
tego jednego nie pojmuję, że mógł uwierzyć, iż tak 
było rzeczywiście.

Winienem jemu samemu, jako bliźniemu, którego 
zawsze kocham i dobrze mu życzę; winienem sa
memu sobie, nie chcąc być przyczyną niesłusznego 
żalu i zgorszenia; wininem Zgromadzeniu, pragnąc 
jego sławę choćby od najwidoczniej nieuzasadnio
nych zaskarżeń obronić; winienem to nareszcie publi
czności, przed którą sprawa wytoczona: aby dać 
objaśnienie stosowne.

Rozżalenie i gorycz, w jakich się znajduje p. Kul
czycki, nie pozwalają mu jasno widzieć rzeczy, ani 
wyciągnąć prostych następstw z jednego faktu, któ
ry podaje w swych listach, a który jeden, gdyby 
on sam był przy zimniejszej rozwadze, byłby mu 
wszystko wytłumaczył.

Pisze w liście z d. 28 kwietnia (Nr 101 Kraju)-. 
„Kardynał Antonelli sam powtórzył mojej żonie d. 
„23 listopada 1868 r . ,  iż zostałem wygnany j e -  
„ d y n i e  za własnoręczne niby pismo do Dziennika 
„Poznańskiego wprost Ojcu Św. z Poznania nade
s ła n e " . Ten wyraz j e d y n i e  sam p. Kulczycki 
podkreśla. Czemuż go tedy nierozumie? Otóż rze
czywiście, ta  była j e d y n a  przyczyna; a do zro
zumienia niechaj posłuży to, co tu dodam, zmuszo
ny, niestety!

Na samym początku stycznia 1869 r., a zatem 
w kilku tygodni po bytności p. Kulczyckiej, by
łem u kardynała Antonellego z powinszowaniem 
Nowego roku. Ponieważ głośna była wtedy histo- 
rya p. Wałujewa, odważyłem się go spytać: “co 
w tem było prawdy!“ Otrzymałem rozumie się odpo
wiedź, że nic zgoła. Ale z tego powodu rozmowa 
koniecznem następstwem przeszła na dzienniki, 
które tę historyę wymyśliły, i kardynał mię zape
wnił, że on wie dobrze, jaki w tem udział miał i 
ma p. Kulczycki; a nareszcie dodał: że musieli z 
nim już raz skończyć. Na to ja  mu odrzekłem, że 
p. Kulczycki przekonany, iż my Zmartwychwstańcy 
jesteśmy przyczyną jego wydalenia z Rzymu. „Ale 
to być nie może" odparł kardynał, „tu u mnie by- 
„ła jego żona, i ja  prawdziwą jej powiedziałem 
„przyczynę". I  wtedy mi wytłumaczył, co nastę
puje: że już dawno wiedzieli, iż p. Kulczycki pi
sze do Czasu i do Dziennika Poznańskiego; że te 
korespondencye były tem przykrzejsze dla Ojca Św., 
im bardziej one w Darodzie polskim, który on tak 
kocha, rozsiewały z umysłu najniekorzystniejsze 
wyobrażenia, jeżli nie koniecznie o jego osobie, te
dy o Stolicy Apostolskiej, która to samo jest co 
on, (tu w nawiasie dodam, że o tych koresponden- 
cyach donosił, a w razie potrzeby tłumaczył je z 
urzędu, z obowiązku przeto i pod przysięgą , p. Ar- 
tebani, wyższy urzędnik w sekretaryacie stanu, u- 
miejący po polsku i po rosyjsku, a który przez to 
samo, że z urzędu i pod przysięgą to czynił, nie 
stawał się żadnym donosicielem, i nie potrzebnie 
go broni od tego p. Kulczycki w swych listach, 
jak niepotrzebnie wnioskuje, że to nie on czynił), 
że dawno tedy chciano położyć koniec temu, ocią
gano się jednak, bo nie miano dowodów stanow
czych ( co niech przekona p. Kulczyckiego jak tu 
w działaniu nie opierają się na pierwszych lepszych 
doniesieniach, ani nawet na własnem moralnem 
przekonaniu); że nareszcie ten dowód dostarczony 
został przez posła pruskiego. To zaś tym sposo
bem. Policya poznańska z powodu jakiegoś urzędo
wego zabrania Dziennika Poznańskiego, zrobiła po
szukiwanie w jego biurach, i między innemi pa
pierami znalazła kwit p. Kulczyckiego na odebra
nie przezeń wynagrodzenia za przesyłane korespon- 
cye. Ten tedy kwit wręczył poseł pruski kardyna
łowi. To zaś stało się owym dostatecznym dowo
dem, jakiego dotąd nie miano, a; następnie powo
dem do wymierzenia na p. Kulczyckiego kary za 
wszystkie jego korespondencye, o których już nie 
było wątpliwości, że od niego pochodziły. Ale to 
też było j e d y n y m  powodem; i dla tego kardynał 
powiedział p. Kulczyckiej, że za to j e d y n i e .  A na
wet jeżli mię pamięć nie myli, ów wyraz: j e d y n i e ,  
dla tego kardynał powiedział, iż p. Kulczycka u- 
żalała się właśnie na Zmartwychwstańców, i ich 
donoszenia przedstawiała jako przyczyny wydalenia 
męża. Mogę nawet to ostatnie zatwierdzić stanow
czo. W każdym razie jeżeli wydalenie nastąpiło 
j e d y n i e  dla tej przyczyny, jak kardynał to twier
dził, i jak p. Kulczycki starannie potwierdza, te
dy nie z powodu Zmartwychwstańców. Czemuż te
dy tego nie rozważył?

To, co tu piszę, zapewne dojdzie wiadomości Jego

Eminencyi. Więe niech mi wybaczyć raczy, że to 
ogłaszam, ale przecież Jego Eminencya, milczenia 
mi nie nakładał, a sam najlepiej może to wiedzieć, 
że zmuszony czynię. Najważniejsza wtem wszystkiem, 
że to poseł pruski wręczył ów Autograf, o którym 
kardynał Antonelli mówił p. Kulczyckiej; snać je 
dnak kardynał nie otworzył się przed nią co do tego 
źródła urzędowego, ani, że ten Autograf byłto kwit 
prosty. Inaczej p. Kulczycki nie czyniłby tyle przy
puszczeń, aniby pewno nie napisał: „który nie mógł 
być moim", a tem mniej słów następnych: „Ci zaś 
którzy go (to jest list jakiś, bo pod tym Autogra
f e m  p. Kulczycki nie wiadomo, co sobie wyobraża) 
„schwytali lub podrobili, gdyby mogli nawet uni- 
„knąć miana fałszerzy, nie potrafią zrzec się ty- 
„tułu złodziejów, a gdyby się zresztą zdołali wy
k rę c ić  od tego dwoistego hańbiącego napiętno
w a n ia , zachowają zawsze na czole te jedenaście 
„zgłosek: donosiciele11. Niestety! p. Kulczycki nie 
widzi do jakiego stopnia zaślepia go rozżalona na
miętność i raz w siebie wmówione fałszywe o Zmar
twychwstańcach przekonanie, że oni wszystkiego 
przyczyną.

Na dowód prawdy tego, co tu mówię, nie mogę 
zapewne prosić Jego Eminencyi o zaświadczenie, 
jak o tem mogliśmy byli prosić jenerała Kanzlera, 
bo i godność osób i sama natura sprawy jest inna; 
ale, jeżli się nie mylę, na taki dowód dosyć je3t te 
go jednego, że to publicznie mówię. P. Kulczycki, 
który się powołuje na świadectwo czterech czy pię
ciu kardynałów umarłych, mógłby się bez szkody 
powołać i na świadectwo wszystkich kardynałów 
żyjących, bo już tu w Rzymie nie ma nic do stra
cenia; ale ja  co mam tu w Rzymie charakter urzę
dowy, i bardzo mi drogi, bo blisko związany z naj
lepszą przyszłością Polski naszej, z przyszłością 
w niej Kościoła Bożego, ja mam wszystko do stra
cenia , gdybym nie mówił prawdy, a i zgromadze
niu, do którego mam szczęście należeć, pewno- 
by to także wcale nie pomogło. Więc prawdę 
mówię.

Teraz dokończę całej prawdy, choćby dla tego, 
żeby p. Kulczyckiego uspokoić i wyjąć mu z du
szy wszelki powód do niesłusznego żalu na Zmar
twychwstańców.

Zaręczam mu tedy za to : że żaden ze Zmartwych
wstańców, ani kto inny, ani ja, którego najbardziej po
sądza, nigdy nie czyniliśmy żadnego d o n i e s i e 
n i a  na niego, nigdy nie tłómaczyliśmy żadnego 
jego prawdziwego czy mniemanego artykułu lub 
tekstu, nigdy nawet nie pragnęliśmy tego, aby go 
wydalono z Rzymu. Owszem, a tu wolno mu wie
rzyć lub nie wierzyć, ale ja  w sumieniu prawdę mó
wię, owszem tedy, kiedy na rok lub półtora jeszcze 
przed jego wydaleniem, osoba, od  k t ó r e j  m o g ł o  
t o  z a l e ż e ć ,  spotkawszy się ze mną, mówiła mi, 
że już dalej znieść tego nie można, i że go trzeba 
wydalić, usilnie nastawałem, aby tego nie czyniono.

P. Kulczycki lepiej zrobi, jeżli mi uwierzy i zło
ży niesłuszny żal z serca do mnie i do nas wszy
stkich.

P. Kulczycki był niegdyś w lepszych stosunkach 
ze mną. Niech sobie przypomni, kiedy po stracie 
swego dziecka przyszedł do mnie z wynurzeniem: 
swej boleści, i niech mu pamięć serca odpowie 
czy go nie z sercem przyjąłem? Niech sobie przy
pomni, kiedy po nieprzyjemnych dla siebie zaj
ściach na dworze Papieskim przyszedł również ze 
swym żalem do mnie, i czy mu nie udzieliłem  
wtedy rad najserdeczniejszych, a jak dotąd, myślę, 
i najzdrowszych, których gdyby był posłuchał, 
nie byłoby się stało to, czego dzisiaj doświadcza. 
Lecz niechaj i dzisiaj wierzy, że jestem dla niego 
z tem samem sercem, i że gdyby w możebnym da 
nym razie zrobił mi przyjemność przyjść i dzi
siaj do mnie, przyjąłbym go jak najserdeczniej, i 
mojej dobrej woli dałbym mu dla jego dobrej woli 
niewątpliwe dowodyT.

Prawda, że jego późniejszego postępowania, któ
re tak niespodzianie dla mnie był sobie obrał, 
nie pochwalałem, i nie pochwalam. Prawda, żem 
nie zabraniał sobie mówić o niem ; i że — chociaż 
nie dla przyjemności, ani też tem bardziej nie dla 
donosicielstwa, ale gdy tak rzecz wypadła— przed 
innymi, i to głośno, o tem mówiłem. Prawda, że
0 ile moje zdanie może mieć wagę u kogo, albo 
raczej o ile sama prawda rzeczy waży, ono moje 
mówienie może p. Kulczyckiemu w jakim razie 
nie pomogło. To wszystko prawda; ale nie ja te
mu winien, jedno winno wszystkiemu samo postę
powanie jego. Mowa moja zawsze była o tych j( go 
korespondencjach; że zaś te korespondencye od 
niego wychodziły, o tem wszyscy wiedzieli, a dziś 
jest rzecz publicznie stwierdzona. Dziennik Po
znański to już głośno powiedział, a Czas samą 
zmianą korespondenta to stwierdził, i z resztą ni
gdy się tego nie zapierał i nie zaprze. Więc pra
wda, że nie pochwalałem, ale i dziś to samo czy
nię. Owszem, chciałbym to uczynić jak najgłośniej,
1 przed całą Polską zaświadczyć, że owa korespon- 
dencya była niegodziwa, bo cała wymierzona była 
na ten skutek, aby oskarżając, jeżli nie osobę Pa
pieską, tedy dwór Jego, politykę dworu, czyli ra
czej saroąż Stolicę Apostolską o ciągłe konszach
ty z Rosyą, o ciągłe wydawanie w jej ręce i zdra
dzanie najdroższych nam interesów, utrzymywać 
w narodzie Polskim wieczny kwas przeciwko te j
że Stolicy, jątrzyć najboleśniejszą naszą ranę, a z 
drugiej strony zasmucać serce najlepszego dla nas 
Ojca, Ojca, jeżeli wszystkich wiernych, tedy najbar
dziej nas nieszczęśliwych. Ta sprawa była tedy 
niegodziwą, i nie przestanę jej niegodziwą nazy
wać, i to jak najgłośniej.

Nie wchodzę w powody, dla jakich p. Kulczy
cki, przez takie szkła zaćmione patrzył, i zawsze 
mógł był patrzeć, gołemi i zdrowemi oczyma. To 
jedno powiadam na końcu, że postępowanie, które 
muszę potępić, odróżniam od człowieka, którego 
potępiać nie chcę i nie mogę. Głębiny duszy sa
memu tylko Bogu dostępne, i ostatnie powody 
uczynków on jeden sądzi. A zresztą, wiem że ten 
sam człowiek może się obaczyć, sam swoje dawne 
postępowanie potępić, i inne lepsze rozpocząć. 
Względem samego tedy p. Kulczyckiego nie 
stawię się jako sędzia, owszem zostaję dawnym 
znajomym i najlepiej mu życzącym; a jeżli on, w 
pewnem zapamiętaniu, czeka chwili, jak mówi, aby 
nas powołać przed sądy ludzkie, a w ostatnim ra
zie powołuje nas przed s t r a s z n y  s ą d  B o ż y ,  
my z naszej strony podajemy mu rękę do porozu
mienia, zgody i pokoju. Tem podaniem ręki jest 
tłumaczenie niniejsze, żeśmy się w niczem nie 
przyczynili do jego wydalenia z Rzymu. Niech te
mu szczeremu tłumaczeniu uwierzy, niech złoży z 
serca niesłuszny, a w prawdzie i przed Bogiem 
niezasłużony żal swój do nas, niech uwierzy, że 
mu dobrze życzymy; a kiedy gorycz, zła doradczy
ni, z duszy mu ustąpi, rychło wszystko inne ja 
śniej zobaczy, i łatwiej stanie w prawdzie przed 
Bogiem.

Niechaj mi p. Kulczycki pozwoli, abym tej na

dziei nie tracił; albo raczej, niech będzie pewien, 
że ją  chowam w duszy, i że jak mu zawsze do
brze życzyłem, tak tem bardziej życzę mu dobrze 
teraz.

Te są, Szanowny Panie Redaktorze, moje obja
śnienia, o których zamieszczenie uprzejmie Cię 
upraszam.

Z najpowinniejszym szacunkiem, najniższy w 
Chrystusie Panu sługa.

X  Piotr Semeneńko.

Kronika miejscowa i zagraniem.
Kraków 30 maja. Zawsze wyrażaliśmy przeko

nanie o pożyteczności Ochronek dla małych dzieci i po
pieraliśmy według sił naszych sprawę tego dobroczyn
nego zakładu. Z żalem wspominamy, że ostatnia odezwa 
do publiczności od Komitetu nim trudniącego się w pi
śmie naszem umieszczona, nader słaby owoc przyniosła. 
Ogłoszone sprawozdanie z roku przeszłego, z którego 
wyciąg zamieściliśmy, przekonywa, że jest deficyt zna
czny w kasie Komitetu. Tem więcej z żalem dowie
dzieliśmy się także, iż zasiłek złr. 550, który Ochrony 
od lat 22 nieprzerwanie pobierały z kasy rządowej, na 
mocy rozporządzenia ministerstwa oświecenia z tytułu 
nieistniejącej szkółki parafialnej Śgo Mikołaja na We
sołej, w której miejscu stanęła Ochrona Isza, teraz z 
niewiadomych powodów przez Namiestnictwo innemu 
zakładowi w Krakowie asygnowaną i wypłaconą została. 
Nie wchodzimy w spór o względną pożyteczność tego 
lub owego Zakładu, ale tu zdawał się nam tytuł do 
pobierania zasiłku jasny i prawa długim przeciągiem 
czasu nabyte. Według tego też dochodu Ochrony ze 
swemi wydatkami urządzały się. Z tych powodów cie
kawi jesteśmy i pragniemy wyjaśnienia tej sprawy.

— Na posiedzeniu miesięcznem oddziału nauk mo
ralnych w Towarzystwie naukowem d. 1 czerwca we 
środę o godz. 6ej wieczorem czytać będzie prof. W a- 
l e w s k i  rozprawę: „Wypadki r. 1661 stanowcze dla 
losu Rzeczypospolitej w związku z rozbiorami i z obe- 
cnem stanowiskiem przyjaznem restauracyi sprawy".

— P. Jan B a l c a r c z y k  nauczyciel dyrygujący 
szkołą miejską Ś. Szczepana, wręczył nam 2 złr. na 
budowę Sukiennic.

— Z powodu przykrego wiatru zaniechało wczoraj 
Towarzystwo strzeleckie zamierzonej wycieczki na Bielany.

— W Dzienniku Polskim  i Dzienniku Lwowskim  
znajdujemy następujące zaproszenie rozesłane do pewnej 
liczby osób:

„Obecne polityczne położenie wymagać będzie zapew
ne niedługo od naszego kraju pozytywnego działania w 
celu ułożenia stosunku jego do monarchii, i dania gło
su swego w sprawie przeobrażenia państwa.

W tak ważnej chwili sądzą podpisani, że skupienie 
sił narodowych i porozumienie się wybitniejszych mę
żów należących do rozmaitych stronnictw kraju, przed 
rozpoczęciem akcyi niezbędnie jest potrzebnem, chociaż
by tylko dla wytknięcia tego, na co się stronnictwa 
zgodzić, i w czem wspólne działanie czy to w sejmie 
czy po za sejmem przeprowadzić mogą, zachowując o- 
czywiście zupełną swobodę działania co do tych punk
tów, w których różnice zapatrywań pogodzićby się nie 
dały. Nie przesądza się przeto bynajmniej istnieniu lub 
nieistnieniu centralnych komitetów przedwyborczych, 
wybranych na zjeździe delegatów marszałków rad po
wiatowych, w ostatnim czasie odbytym; przeciwnie, pra
gniem y i pod ty m  w zględem  sp row adzić  porozum ienie 
się stro n n ic tw .

W tym celu podpisani, po wzajemnem porozumieniu 
się, zapraszają członków rozmaitych stronnictw na na
radę, która się odbędzie we Lwowie dnia 8go czerw
ca b. r. w sali ratuszowej, o godzinie l l e j  rano.

Upraszamy pana o wzięcie udziału w tych naradach 
a znając obywatelską jego gorliwość spodziewamy się, 
że pan wezwania naszego nie odrzucisz, i zechcesz 
światłem swem zdaniem przyczynić się do pomyślnego 
rezultatu narad. Szymon Samelsohn.

Franciszek Smolka.
Floryan Ziemiałkowski“.

— Mieliśmy już w Krakowie meetingi w celu akcy
zy; teraz będziemy mieli meeting dla obsadzenia po
sad urzędniczych w Magistracie. Dowiadujemy się bo
wiem, że pp. Apolinary Suchodolski i Welczowski po- 
wroźnik, zanieśli podanie o pozwolenie zwołania zgro
madzenia publicznego w powyższym celu. Nie mamy 
jeszcze programu tego meetingu: nie wiemy, czy zamierza 
on podyktować swoich kandydatów na urzędy, czy tylko 
„moralny" wywrzeć nacisk na komisyę zajmującą się 
ocenieniem kandydatów, ale musimy zwrócić uwagę 
szanownych trybunów ludu, że do pierwszego nie mają 
prawa, a w drugim przypadku wpływ zamierzony miał
by wszelkie pozory przymusu, przeciw któremu winiliśmy 
się oświadczyć.

— P. Mikulski, właściciel nowego zakładu posługa
czy, zamierza od Igo czerwca urządzić za ich pomocą 
stałe roznoszenie dzienników po mieście za opłatą 30 cen
tów miesięcznie, co zamówić sobie należy w księgarni 
p. Czecha. Słyszeliśmy, że władza miejscowa poleciła 
usunięcie tych posługaczy z miejsc im wyznaczonych, 
naznaczając im takowe pod Sukiennicami. Zwracamy 
przeto uwagę na ich przeznaczenie. Kto szuka posłu
gacza, chce go mieć jak najbliżej, a jeżeli po wszy
stkich miastach w wązkich nawet ulicach stoją po ro
gach posługacze publiczni gotowi na każde zawołanie 
przechodniów, toć dość znajdzie się dla posługaczy 
p. Mikulskiego miejsca pod hotelem Drezdeńskim, pod 
Krzysztoforami, przed odwachem lub przed ratuszem, 
aby zostawić ich tam dla wygody publicznej.

— Odbieramy następujący list:
Wyczytawszy w kronice Czasu z 28go maja o ja

kimś Niemcu, który pod pozorem obejrzenia żaluzyj 
w niewiadomym a podejrzanym celu przepatrzyć chciał 
mieszkanie jednego z zamożnych obywateli tutejszych, 
poczuwam się do obowiązku donieść, że podobny wy
padek zaszedł przed kilku dniami przy ulicy Garbar
skiej w domu p. H., tudzież w domu pod 1. 456 przy 
ulicy Mikołajskiej, a mianowicie w mieszkaniu na lem 
piętrze. Jakiś Niemiec, blondyn, w porządnem jasnem 
ubraniu, zamówił się do tego mieszkania pod pozorem, 
jakoby przełożona zakonu, do którego należy ów dom, 
przysłała go dla wymierzenia okien w celu wstawienia 
żaluzyj. Po wymierzeniu okien w tem mieszkaniu, do
magał się z całą natarczywością, ażeby go do mojego 
wpuszczono mieszkania. Gdy jednak odmówiono mu te
go stanowczo, po bezskutecznych a dziwnych pytaniach 
oddalił się wprawdzie, ale nazajutrz rano pod pozorem 
dowiedzenia się o mieszkaniu nieistniejącej w tym do
mu stróżki, zakradł się do mojego mieszkania i lękli
wym wzrokiem na wszystkie oglądnął się strony, za
raz jednak, gdy moja służąca oświadczyła mu, że w 
tej kamienicy żadnego nie ma stróża ani stróżki, co
fnął się pomięszany i — zniknął. W parę godzin pó
źniej wyjaśniło się, że przełożona klasztoru PP. Domi- 
nikanek nie tylko żadnego nie widziała Niemca, ale 
nawet o wstawianiu żaluzyj nie myślała nigdy. Nako- 
niec winienem dodać, że ten mniemany młody Niemiec, 
pytając o stróżkę mówił po polsku.

W. Czaplicki.
— Dochodzą nas ciągłe zażalenia na nieznośne wy

ziewy kanału przy nasypie kolei żelaznej od ulicy Bli-

chowej. Ściany tego kanału trzymają się tylko rozpora
mi, a dno zanieczyszczone tamuje odpływ brudów i 
rozmaitych odchodów, w punkcie głównej przechadzki 
do ogrodów Botanicznego i Strzeleckiego. Nie wiemy, do 
kogo należy dbałość o ten kanał, czy do miasta czy 
do zarządu kolei galicyjskiej, ale Magistrat powinien 
się postarać o usunięcie tej publicznej plagi, bądź przez 
zasklepienie tego gniazda nieczystości i zarazy, bądź 
przez przykrycie go płytami mogącemi stanowić chodnik.

— Po parotygodniowym pobycie wyjeżdża ztąd dzi
siaj do Lwowa p. Campanile magnetyzer z jasnowidzą
cą p. Hersylią. Nie wchodzimy tu w rozbiór mesmery- 
zmu i janowidzenia ani pod lekarskim ani pod fizy
cznym względem, lecz nie możemy zataić, iż słyszeli
śmy od osób wiarogodnych zapewnione fakta, które tra
fność spostrzeżeń p. Hersylii popierały. Uczeni, a między 
nimi Dr Szokalski nie zaprzeczają różnych objawów te
go rodzaju, lecz dla osób nieuzbrojonych nauką pozosta
je zawsze trudna do oznaczenia granica między prawdą 
a złudzeniem. Nie można przeto podzielać owych skraj
nych zdań pod tym względem, z których jedne wszy
stkiemu zaprzeczają, gdy drugie dają wiarę swojej na- 
nawet bujnej fantazyi.

— Skrzypek ciemny p. Rossi, który dał się słyszeć 
w Krakowie tylko w prywatnych towarzystwach i zje
dnał sobie oklaski zasłużone za grę swoją pełną fanta
zyi i poetycznego zapału, wybiera się w dalszą podróż 
po Galicyi, najprzód zaś udaje się do Lwowa. Fanta- 
zya na jednej stronie _ przypomniała nam Paganiniego.

— N. 255 Kłosów  obejmuje: wiersz Syrokomli Co
się przyśni" .zryciną);— „Uskoki" powieść T.T. J e ż a”__
Korespondencya ze Lwowa;— „Willa nad Renem" z A u
er ba ch a ;— „Dziewiczy las w Azyi" z ryciną;— „Jar
mark pod Ś. Jurem W6 Lwowie" rysunek K o s s a k a ;_
„Kilka uwag z powodu odczytów publicznych";— „Listy 
J. I. K r a s z e w s k i e g o " ; — „Geniusz rodziny" przez 
Ludwikę Otto; rysunek Kos t r z ews k i ego ; J   „Wia
domości z pola literatury i sztuki"; — „Kronika pa
ryska"— Pizegląd polityczny.

— Rzeźbiarz warszawski Franciszek L a n c  i ,  syn 
budowniczego, któiy stawiał pałac w Krzeszowicach, zro
bił posążek p. Modrzejewskiej, wysokości dwóch stóp, a 
odlewy takowego sprzedają się w Warszawie.

— Dowiadujemy się z telegramu rosyjskiego Gońca 
urzędowego, iż Car Aleksander „ r a c z y ł  być dziś 
na mszy świętej" w Ems.

— Przed dwoma laty młody książę Szczerbatow o- 
żenił się był z 701etnią wdową po kupcu Baryszniko- 
wie, mniemając, że staruszka niebawem umrze, a on 
odziedziczy po niej ogromny majątek. Otóż doczekał się 
teraz śmierci ukochanej małżonki, która mu zostawiła 
dwa miliony rubli w gotówce, dom i brylanty wartają- 
ce 400,000 rubli; cóż jednak, kiedy tylko kilka dni ją 
przeżył i umarł nagle.

— Podczas wyścigów konnych w Wiedniu z prze
szkodami d. 26 b. m., trzej jeźdźcy przesadzili naj
trudniejsze, szerokie rowy i wysokie płoty, dopiero przy 
ostaniej małej przeszkodzie, upadł pod hr. Lambergiem 
koń i przygniótł jeźdźca. Hr. Lamberg złamał obojczyk 
i ciężko jest potłuczony, koń wyszedł cało.

— Na uniwersytecie w Pradze otrzymała pozwole
nie słuchania nauk wydziału filozoficznego panna S. 
Rubinstein z Czerniowiec, która zamierza ubiegać się 
następnie o stopień doktora filozofii

—  W Gaulois znajdujemy wzmiankę o samobój
stwie jednego politycznego wychodźcy na wyspie Jersey, 
który za życia opuszczony przez swoich rodaków, po
padł od k ilk u  lat w m elancholię , i  w reszcie  odebrał 
sobie życie, przebiwszy się sztyletem. Jestto 72 letni 
poeta niemiecki Harro - Harring, duńczyk rodem, jeden 
z ostatnich, co walczył, gdziekolwiek szło o wolność. 
Młodzieńcem pośpieszył do Grecyi i brał udział w woj
nie o niepodległość, następnie walczył w szeregach pol
skich r. 1830—31, i jeźli się nie mylimy, trzymany 
był w niewoli moskiewskiej. Pamiętamy epokę, kiedy 
Harring należał do najulubieńszych powieściopisarzy w 
Niemczech.

Dnia 28 i 29go maja do południa pochmurno, 
po południu i wieczorem częściowa pogoda. Termometr 
dnia 28 doszedł do 4 -  13°.7 od +  3°.4, zaś dnia 29 
do 4 - 15°.0 od 4 - 3°.9 R. Barometr opada; o go
dzinie 6ej rano dnia 30 stan jego był 329-41 , termo
metru 4 -  6°.2 R. Wiatr północno-zachodni słaby.

— We wtorek dnia 31go maja, Śej Petrronelli panny 
męczenniczki.

Sprostowanie :
W ogłoszonem w poprzednim numerze Czasu spra

wozdaniu Tow. pszcz. jedw. i sad., powinno być: 
na koszta podróży dla nauczycieli itd. złr. 60— nie 

zaś 600.

Sprawy sądowe.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek d. 31 maja: Antoniego Grządziela i 3 

wspólników o ciężkie obrażenie ciała; Apolonii Galos 
o podpalenie; Jana Biedrończyka o ciężkie obrażenie 
ciała.

We środę d. 1 czerwca: Antoniego Rapackiego o 
kradzież; Wojciecha Kupca o kradzież; Józefa Krupy o 
obrazę majestatu.

We czwartek d. 2 czerwca: Tomasza Sadzika o cięż
kie obrażenie ciała; Jana Dudy o wykroczenie przeciw 
bezpieczeństwu życia; Mateusza Bigąja o kradzież; Ka
tarzyny Arant o ciężkie obrażenie ciała.

W  piątek d. 3 czerwca: Antoniego Ducki o oszu
stwo; Krystyny Piwowarczykowej o kradzież.

W  sobotę d. 4 czerwca: Józefa Molędy o oszustwo; 
Joahima Piątaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Wawrzeńca 
Kotowicza o kradzież.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa wza

jemnych ubezpieczeń od ognia.
Dziś w sali Towarzystwa naukowego o godzinie lOej 

rozpoczęły się posiedzenia ogólnego zgromadzenia człon
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Prezes To
warzystwa hr. Adam Po t o c k i  czując się słabym, upro
sił p. Mieczysława P a w l i k o w s k i e g o ,  aby w jego 
imieniu zagaił zebranie przez odczytanie następującego 
przemówienia:

Panow ie!
Następne sprawozdania organów Towarzystwa posłu

żą do zestawienia dokładnego obrazu czynności odby
tych w ciągu ubiegłej epoki administracyjnej. Nie 
chcę przedwcześnie podawać szczegółowych obliczeń i 
osiągniętych rezultatów; poprzestanę więc tylko na 
ogólnem twierdzeniu, że rok ostatni byl dla naszej 
Instytucyi dobrym i pomyślnym, aby na wstępie 
módz szanowne zebranie tem zapewnieniem przywitać.

Zakres naszych działań coraz bardziej się rozszerza, 
wzmagający się rok rocznie fundusz rezerwowy zasła
nia nas coraz bardziej przeciw nagłym i wyjątkowym 
wypadkom; udział kraju staje się coraz żywszym i ogól-
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niejszym, a kilkoletnie już istnienie wzbogaca naswdo- 
świadczeniu na własnej praktyce opartem, które nam 
dozwala coraz śmielej i pewniej postępować, i coraz 
bardziej upraszczać i wydoskonalać wewnętrzny nasz or
ganizm. Postęp dalszy pozostaje i pozostawać będzie 
zawsze możebnym, ale już teraz przyznać sobie może
my, i przyznać inni muszą, że za nami leżąca droga 
jest już długą i szczęśliwie odbytą.

Wpłynął niewątpliwie i w niemałej mierze na 
pomyślne rozwiązanie zadania, odpowiedni wybór osób, 
którym od zawiązania poruczono bezpośredni zarząd — 
ale zapoznawać i na chwilę nie możemy, że główną 
naszą silą jest charakter naszej Instytucyi właściwy.
Z pominięciem bowiem wszelkich widoków na zyski 
prywatnych, jedynym i wyłącznym jej celem jest 
wspólne dobro wszystkich do stowarzyszenia przystę
pujących , którzy jedni mają udział w osiągniętych 
rezultatach. Obrana i ściśle przeprowadzona zasada 
spólności i wzajemności nadała od początku Towarzy
stwu naszemu cechę Zakładu pulicznego — ona przede- 
wszystkiem ułatwiła zakorzenienie się jego w kraju jako 
sprawy krajowej całą publiczność bezwzględnie obchodzą
cej, ona w końcu wciąż zagrzewa do usilnej, a jak dotąd 
szczupłe wynagradzanej pracy wszystkich, w skład na
szej administracyi wchodzących, i dozwala nam we 
wszystkich potrzebach powoływać się na chętną i za
wsze gotową pomoc wszystkich naszych członków. Si 
ła ta była dotąd wielką dźwignią prędkiego naszego 
wzrostu, i nadal jest zaspakajającą rękojmią przyszłe
go rozwoju instytucye.

Przed zagajeniem posiedzenia wyrazić muszę szcze
ry żal, iż ze względu na przepisy statutów i aby utrzy
mać zwykły porządek naszych czynności, ani Dyrek- 
cya ani ja nie mogliśmy zadość aczynić życzeniu za- 
rządu wystawy rolniczej w Przemyślu i zmienić zwy
kłego terminu zebrania Ogólnego Zgromadzenia, tem 
mniej, że nadchodzące święta utrudniały w tym roku 
wszelkie odroczenie.

Prezes rady nadzorczej powołał następnie na aseso 
rów zebrania pp. Pawlikowskiego Mieczysława i Dąb- 
skiego Władysława, oraz na sekretarzy pp. Stanisława 
Żabę liAlfonsa Lippomana i przedstawił zgromadzeniu 
delega a namiestnictwa p. Bobowskiego, który sam 
przybył na posiedzenie jako zastępca rządu.

Po otwarciu zebrania odczytano sprawozdania rady 
nadzorczej, dyrekcyi Towarzystwa i komisyi rachunko 
wej, i przystąpiono do wyborów dyrektora i 8 człon 
ków rady nadzorczej w miejsce 4 występujących, 2 zmar
łych, i zrzekającego się i 1, który przez niebywanie 
na posiedzeniach rady, utracił prawo brania w niej 
nadal udziału. Rezultat głosowania będzie ogłoszony 
na posiedzeniu popołudniowem. Niektóre szczegóły 
sprawozdań jutro podamy.

Lwowa, Marya hr. Czacka właścicielka dóbr z Rosyi, 
Zygmunt Dobszczerski Dr med. z Warszawy, Stanisław 
Olszewski radzca szkół ze Lwowa, Filip Pinkas kupiec 

Wiednia.
HOFTEL POD RÓŻĄ: Julian Łempicki naczeluik 

granicy z żcną, Apolinary Kuncewicz z żoną, Broni
sław Rzewuski właściciel dóbr z Kongresówki, Maksy
milian H ild, Franciszek Kobosz z Przemyśla, Franci
szek Kasperowicz lekarz homeopata z żoną z Genewy, 
Rudolf Leilowski, Netber z Galicyi, Andrzej Mohn z 
Wieliczki, Engelhert Nanta z familią, Franciszek Fie
dler z familią z Czech , Dr Wojciech Buś adwokat z 
Tarnowa, Klemens Piłat kapitan 20 pułku piechoty, 
Emil Jastrzębski właściciel dóbr z Łówczowka, T. Fi
szer z Ołomuńca.

HOTEL SASKI: Józef Konopka właściciel dóbr z 
Mogilan, Aleksander Rakowski z żoną właściciel dóbr 

Kijowa, Karol hr. Przezdziecki z żoną właściciel dóbr 
Rosyi, Edward Strumpf z żoną z Zerbst, J. Preiseman 

z Wiednia, F. Lisicki z Kongresówki, Edward Dynow- 
ski z Kongresówki, Aleksander ks. Lubecki właśc. dóbr. 
z Rosyi, F. hr. Walewski z Kongresówki, Franciszek 
hr. Karwicki wlaśc. dóbr z Wołynia, Emilian Hermann 
kapitan sztabowy z Wilna, Józef Losert z Wadowic, 
Feliks Szczygielski z Paryża, K. Zagórski z Rohatyna, 
Władysław Dąbski wlaśc. dóbr z Wojnicza, Konstanty 
Harting z Drezna, Jan Ciechanowski z Warszawy, An
toni Dobrzański wł. dóbr z Galicyi.

rr ’ '_______________________________

Wystawa w Ułaszkowcach.
W dniach 5, 6 ,  7 i 8 lipca odbędzie się w Uła

szkowcach wystawa zwierząt i płodów rolniczych, także 
przedmiotów i wyrobów rolniczych i przemysłowych w 
styczności z gospodarstwem będących, wraz z próbą ma
chin i narzędzi rolniczych na tę wystawę przysłanych

Wystawione przedmioty podzielone będą na następu 
jące działy.

1. Konie; 2. Bydło rogate; 3. Owce; 4. Trzoda chle 
wna drób i t. p.; 5. Pszeczelnictwo i jedwabnictwo; 
6. Płody przerobione i gospodarstwo domowe; 7. Zie
miopłody surowe; 8. Ogrodnictwo i leśnictwo; 9. Ma 
chiny i narzędzia; 10. Przemysł rolniczy, budownictwo 
drenowanie, chemikalia i nawozy. 11. Rękodzieła i roz
maitości.

Z g ło s z e n ia  s ię  m a ją  b y ć  n a jd a le j  do  1 6 gp c z e rw c a ; 
nadsyłania przedmiotów zaś do końca czerwca b. r. na 
ręce członka komitetu urządzającego Wgo Wiktora C i e 
m i e r s k i e g o  w Ułaszkowcach, poczta Jagielnica usku 
tećznione. Za najlepsze okazy uznane przez sąd zna 
wców rozdzielone będą nagrody medale i listy pochwalne 

Przewodniczący komitetu wystawy 
Leonard Horodyski.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W dniach 20 czerwca, 18 lipca i 22 
sierpnia w Przemyślu sprzedaż realności pod L. 144 
cena wywołania 7729 złr. 60 centów.

Z a w e z w a n i a :  Sąd w Samborze Dymitra Dudycza, 
zapodzianego w bitwie pod Skalicami w d. 28 czerwca 
1866 r. żołnierza 77go pułku piechoty, aby dał w ciągu 
roku o sobie wiadomość.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

R z e s z ó w  24go maja.
Pszenica 4*25, zyto 2.85, jęczmień 2-50, owies 1'90, 

groch 2-75, fasola 4-25, tatarka 2-40, proso 2-65, zie
mniaki 1*15, rzepak 7-—, koniczyna 25:—, siano 1'80, 
słoma 1-25, drzewo twarde 9-— , miękie 6-— , mas 
okowity — ‘60, funt masła — '4 0 , mięsa —.19 , kopa 
jaj — '90, cetnar lnu 25 '— , konopi 18.

C w o r l l c e  24go maja.
Pszenica od 4*60 do 4‘8 0 , żyto od 3-20 do 3’30, 

jęczmień od 2-80 do 3'— , owies od 2-30 do 2'40, 
groch 3'32, bób 3"— , kukurydza 3-20, ziemniaki 1-20, 
siano 3-— , słoma 2-50, funt mięsa 15 cent., drzewo 
twarde 5‘— , miękie 3-—.

Robotnik dziennie 40 centów.

A n d ry ch ó w  25go maja.
Pszenica 5-55, żyto 3-60, jęczmień 3-15, owies 2-10, 

ziemniaki 1*20, siano 2-40, konicz 2 90, słoma 2-30, 
drzewo twarde 7"50, miękie 6’30.

Miasto Lublin omylone w swej nadziei otrzyma
nia drogi żelaznej, niecierpliwie obecnie oczekuje re
zultatu prośby podanej przez właściwe władze, w ce
lu utworzenia w Lublinie filii Warszawskiego Towa
rzystwa kredytowego miejskiego. Brak obrotowych ka
pitałów jest przyczyną, że przemysł w całej gubernii 
ogranicza się na dwóch cukrowniach: w Poturzynie p. 
Wojciechowskiego i w Mirczy p. Rulikowskiego; oraz 
trzech fabrykach tytoniu wystarczających zaledwo wy
robami swemi na miejscowe potrzeby. Kilku zamożniej
szych obywateli miasta ma zamiar, jeżeliby utworzenie 
filii Warszawskiego Towarzystwa kredytowego miejskie
go przyszło do skutku, wziąść pożyczki na swe nieru
chomości, i stowarzyszywszy się, zjednoczonemi kapita
łami wpłynąć na podniesienie przemysłu, a tem sa
mem dobrobytu całej gubernii lubelskiej.

{Kury er Warszawski)

P a r y ż  27 mają. Na posiedzeniu Ciała prawo
dawczego stała interpelacya B e t h m o n t a  o komi
tet plebiscytowy. B e t h m o n t  z lewicy a D u v e r  
n o i s  z prawicy uderzali na rząd za jego zacho
wanie się pod względem prawa stowarzyszeń. 
0 11 i v i e r  odrzekł, iż rząd zastrzega sobie rozbiór 
art. 291 kodeksu karnego, którego zmiany żąda 
Bethmont, ale oświadcza, iż nie uważa obecnej pory 
za stosowną, aby politycznym stowarzyszeniom przy
znać prawa. Żąda on dalej przejścia prostego do 
porządku dziennego, który też Izba uchwaliła zna
czną większością.

P a r y ż  27 maja. Cesarz udaje się w końcu 
czerwca do kąpiel w Vichy, które mu lekarze za
lecili.

P a r y ż  27 maja. Dzisiejsze posiedzenie Ciała 
prawodawczego było bardzo burzliwe. L a  Liberte 
donosi: Ks. G r a m o n t  z powrotem z Wiednia 
wstąpi do Monachium dla naradzenia się z mini
strem bawarskim hr. B r a y .  Sąd w Me t z  odrzu 
cił oskarżenie prokuratora przeciw dziennikowi 
Courrier de la Mosele za ogłoszenie odezwy Lu
dwika Napoleona z Boulogne (za którą odezwę ska
zane były dzienniki paryskie.)

P a r y £  27 maja wieczór. Na dzisiejszym od 
czycie profesora L a b o u l a y e  ponowiły się zaj
ścia hałaśliwe. Utworzyły się dwa stronnictwa pra
wie równej siły, z których jedno gwizdało, drugie 
sypało oklaski. Okrzyki: „do senatu z nim!" pize- 
rywane były oklaskami na korzyść profesora. Wre
szcie zaśpiewano marsyliankę i rzucano na profe
sora pieniędzmi. Laboulaye nie mógł dalej wykła
dać i odprowadzono go do pojazdu z gwizdami i o- 
klaskami. Jednego studenta aresztowano na ulicy.

Paryż 28 maja. Dziś odbędzie się przegląd 
jazdy przed Cesarzem.

Paryż 28 maja. Rada stanu postanowiła dzi
siaj cofnąć wszystkie projekta finansowe, a przy
najmniej nie wnosić ich w tej sesyi do Izby. La 
Liberii donosi, że w więzieniu S. Pelagii (gdzie 
siedzą więźniowie polityczni) pojawiła się odra.

B r u k s e l l a  28 maja. Jenerał.pruski M o l t k e  
po odbyciu kąpiel w Ostende i Spa, uczestniczyć 
będzie z kilkoma oficerami pruskiego sztabu głó
wnego ćwiczeniom wojska belgijskiego w obozie 
pod Beverloo.

F i o r c i i e y i a  27 maja. Izba deputowanych u- 
chwaliła budżet rozchodów 216 głosami przeciw 
53 bez rozpraw. Następnie S e l l a  wniósł budżet 
na r. 1871. Rzekł on, że przypuściwszy, iż ustawy 
projektowane przez rząd uchwalone będą ze zmia
nami wniesionemi przez komisyę, budżet na rok 
1871 wykaże nadwyżki 2,700,000 franków. Poró
wnawszy ten budżet z budżetem na r. 1870 wnie 
sionym w marcu, znajdzie się 13 milionów mniej w 
wydatkach ministerium wojny, w ogóle zaś 22 milio
nów mniej na administracyę. Powiększenie rozcho
dów przypada: na nieuniknione wydatki 15 milio
nów i 36 milionów na roboty publiczne. S e l l a  
nadmienia, że wydatki te zmniejszyłyby się o 
20 milionów, gdyby rząd znalazł przedsiębiorcę na 
koleje żelazne w Kalabryi i Sycylii. Dochody zwy-

(NadesłaneJ.
Ważne dla wszystkich. We wszystkich interesach 

a szczególniej w nabywaniu ogólnie lubionych b r u n -  
s w i c k i c h  o r y g i n a l n y c h  l o s ów,  usprawiedliwia 
się zaufanie z jednej strony przez znaną rzetelność 
firmy, z drugiej strony przez pochodzący z tego ogro
mny odbyt. Znany z punktualności dom handlowy pa
pierami publicznemi A dolfa  Haasa w Hamburgu, 
zaleca się każdemu jak najgoręcej.

( N a d e s ł a n e : )
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru

gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 
w dzisiejszym numerze umieszczone.

Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go maja.
HOTEL DREZDEŃSKI: Władysław Skulimowski

właściciel dóbr z Galicyi, Filip Nagel Dr medyc. ze

czajne powiększą się o 80 milionów, głównie przez 
podatki. Dalej przybywa więcej 22 milionów w do
chodach nadzwyczajnych, z czego 17 milionów przez 
wypuszczenie w obieg renty na spłatę pożyczek i 
budowę kolei żelaznych, jeźli rząd weźmie je na 
siebie. S e l l a  odpowiadając mówcom opożyeyi, bro
ni kroków fiuansowych tyczących się armii i wy
kazuje konieczność przywrócenia równowagi finan
sów. „Jeżeli nasi przeciwnicy mniemają dojść do 
tego zrównania, nie chwytając się redukcji przez 
nas projektowanej, ustąpimy im chętnie miejsca, 
którego nie moglibyśmy utrzymać bez redukcyi." 
Po uwagach kilku mówców ogólne rozprawy zosta
ły zamknięte w imiennem głosowaniu 155 głosami 
przeciw 105.

F io « ,e n c y a 2 7 m a ja .  Wprowincyi Siena wznie
siono na wielu miejscach drzewo wolności z napi
sem za republiką i wycieczkąmi przeciw podatko
wi od miewa; w Castelnuovo i Berardenza poja
wiły się zbrojne bandy; w Legnano wybuchły za
mieszki. Poseł francuski bar. Malaret powołany do 
Paryża.

d o r e n c y a  28 maja. Economista d’lta lia  do
nosi, że rząd francuski udzielił dotyczącym gabi
netom przeciw-projekt o reformie sądownictwa w 
Egipcie. Doniesienia z Marokko mówią, że w głę
bi kraju panuje tam wielkie wzburzenie z powodu 
naruszenia posiadłości marokańskich przez wojsso 
wyprawy francuskiej, które o kilka dni drogi prze
kroczyło granicę algierską. Wiele plemion z głębi 
Marokko wyruszyło przeciw Francuzom. Poselstwo 
chińskie przybędzie jutro do Turynu; zamierza ono 
wprzódy zwiedzić niektóre miasta górnych Włoch, 
zanim przybędzie do Florencyi.

T uryn 27 maja. Gaz. di Torino twierdzi, że 
G a r i b a l d i  opuścił Kaprerę. Aresztowanie Ric- 
ciottego Garibaldego nie potwierdza się.

i R i d y o l a u  27 maja. Sąd wojenny skazał ka
prala B a r s a n t i  na śmierć za zajścia z Pawii, a 
sierżanta P e r n i c e  na 20 lat więzienia. Ośmiu in
nych wspólników skazano zaocznie na śmierć.

G e n u a  27 maja. Dzis rano aresztowano kil
kanaście osób, które szczególniej dopomagały do 
utworzenia bandy mającej się zebrać w Apeninach 
Liguryjskich. Wysłano w oznaczone miejsce woj
sko, które zastało już tam kilku ludzi zebranych 
dla tworzenia bandy.

M ad ryt 27 maja. Na zebraniu u P r i m a  pe
wnej części deputowanych z prowincyi, z pomiędzy 
36 obecnych głosowało 22 przeciw obdarzeniu 
Se r a n a  przywilejami królewskiemi; 12 zaś gło
sowało za. Słychać, że w niedzielę ma być w Ma
drycie demonstracya Esparteristów.

M adryt 27 maja. Wieść krąży, że P r i m, w 
razie, gdyby kortezy odmówiły nadania rejentowi 
atrybucyj królewskich, poda się do dymisyi. De
putowani zmienią może zdanie swoje pod tym 
względem. Inna pogłoska mówi, że na próbę od
będzie się wybór króla, aby dać dowód, że żaden 
kandydat nie ma za sobą większości.

M a d r y t  28 maja. Na posiedzeniu kortezów 
M o r e t  postawił wniosek do ustawy o zniesieniu 
niewolnictwa. Ustawa ta stanowiłaby, że każde 
dziecko narodzone od dnia obwieszczenia ustawy, 
uważauem będzie za wolne. Rząd zaś wykupi wszy- 
kich urodzonych od d. 18 września 1868 (dzień 
rewolucyi). B l a n c  pyta: czy prawdą jest, że bi
skup z Osma (w starej Kastylii) kazał duchowień
s t w u  swojój dyecezyi odmawiać udzielania absolu- 
cyi na łożu śmierci nabywcom dóbr kościelnych. 
R i o s  odpowiada, że wcale o tem nie słyszał; je 
żeli jednak okaże się to prawdziwem, nie omieszka 
pociągnąć go do surowej odpowiedzialności. P r i m  
zawezwał nieobecnych deputowanych, aby wracali 
do Madrytu.

U z b o n n  27 maja. Zapewniają, że brat księ
cia S a l d a n h i  mianowany został posłem w Pa
ryżu.

Londyn 27 maja. Depesza z Toronto do mi
nisterstwa kolonij przesłana, mówi: Feniści zostali 
we Frónte zupełnie rozbici. Wojsko kanadyjskie 
trzymało się dzielnie. Zapasy Fenistów poszły na 
łap. — Times podaje depeszę z 26go, która mówi: 
Feniści uchodzą zdemoralizowani na wszystkie stro
ny, ciskając broń. Stracili oni trzech zabitych i 10 
rannych. O’N e i l  jest jeszcze w areszcie, nie mo
gąc złożyć żądanej kaucyi 20,000 dolarów. G i b 
b o n s ,  prezes rady Fenistów, oświadcza, iż O’Neil 
zawcześnie przekroczył granicę i bez upoważnienia. 
Powszechnie mniemają, że wyprawa zupełnie się 
nie powiodła.

M openhaga 28 maja. Nowe ministeryum zło 
żone jest w następujący sposób: H o l s t e i n - H o l -  
s t e i n b o r g ,  prezes gabinetu ; R o s e n o e r  n-L e h n, 
minister spraw zagranicznych; H a t f n e r ,  tymcza
sowo minister wojny i marynarki; F o n n e s b e c h ,  
spraw wewnętrznych; K ri e g  er, sprawiedliwości; 
F e n g e r ,  skarbu; Ha l l ,  wyznań. Król przyjmo
wał nowych ministrów o godz. 2% .

K onstantynopol 27 maja. Turcya żąda 
od Grecyi zadosyć uczynienia za nowe wykrocze
nie, jakiego się dopuściła banda rozbójników gre
ckich w posiadłościach tureckich. Banda ta w liczbie 
15 ludzi pochwyciła trzech młodych ludzi pod Gar 
dizą w Tesalii, uprowadziła ich na granicę i tam  
zamordowała. Ścigana przez żołnierzy tureckich, 
uszła do Grecyi, gdzie dotąd jej nie nagabywano

Ateny 25 maja. Podczas procesu rozbójników,

obecnym był jeden prawnik angielski. Akta pro
cesu mogą być przez reprezentantów państw przej
rzane. Przeciw byłemu ministrowi wojny S o u t z o  
wytoczono śledztwo.

Io w y  Jork 27 maja. Ruch Fenistów na 
wschodniej granicy Kanady, chybił. Feniści w zu
pełnej są rozsypce.

Mowy Jor * 27 maja. Banda 0 ’N e i l a  posu
wająca się ku Kanadzie od południa, wróciła do 
Malane, gdzie, jak  się zdaje, jest podstawa ope
racyjna. Banda F l e a s e n a  nad rzeką Front-Ri- 
ver ma liczyć 1000 ludzi.

Ulowy Jork  28 maja. Jenerał Y a d e  przy
był w 300 ludzi piechoty amerykańskiej do Malane, 
i otrzymał tam rozkaz z Washingtona, aby skon
fiskował wszystką broń Fenistów.

T oronto 27 maja. Wojsko kanadyjskie ude
rzyło na 700 Fenistów, którzy zaczepieni przekro
czyli śpiesznie napowiót granicę.

W iedeń 29 maja.
(H.) Rozpoczynając korespondencyę dzisiejszą, 

przypominam sobie zdanie jednego z myślicieli na
szych, że zbytnią uczciwością i skrupulatnością w 
p o l i t y c e  można sobie pierwsze miejsce w niebie, 
ale z pewnością ostatnie na ziemi okupić. Mam na 
myśli komisyę ustawy tak zwanej Zehnguldenmćln- 
nergesetz, uchwalonej w sejmie dolao-austryackim, 
ustawy, podług której wyborcą przy wyborach na 
posłów sejmowych byłby już każdy obywatel opła
cający 10 zlr. podatku stałego. Opinia publiczna 
domagała się sankcyi tej ustawy, bo omijając za
sady sprawiedliwości, zasadę równorzędności wo
bec Węgier, gdzie census wyborczy jest tak niskim, 
sankcyonowanie ustawy wspomnianej byłoby kro
kiem nader politycznym ze strony obecnego gabi
netu. W razie zatwierdzenia tej ustawy, w samym 
Wiedniu przybyłoby najmniej 9000 wyborców i to 
z niższych klas obywatelskich, którzy jak  jeden 
mąż stanęliby do walki przeciw dawDym ministrom 
i posłom, oddając swe głosy nowym zupełnie mę
żom, prawdziwie postępowym i skłonnym do ugo
dy z narodowościami. Niższe klasy obywatelskie 
nienawidzą dawnych rządów, które tylko schlebia
ły bogaczom i giełdzistom. Gdyby ustawę rzeczoną 
sankcyonowano, zapewniają ci, co znają tutejsze sto
sunki, przepadliby w Wiedniu Schindler, Giskra, 
Kuranda, a co większa, byłyby wielkie szanse za 
wyborem p. Potockiego posłem miasta Wiednia.

Otóż rząd ustawie tej odmówił sankcyi. Dla cze
go? Raz, aby uniknąć zarzutu, że wywiera pre- 
syę na wybory. K t ó ż b y  to śmiał zarzucać rzą
dowi? Czy zniżenie census wyborczego, czy po
większenie liczby wyborców jest presyą na wybory ? 
A któryż to rząd nie wywiera presyi na wybory, 
jeźli tylko może?

To jedno. Powtóre, los ustawy tej rozstrzygnięty 
został w duchu odmownym przed trzema tygodnia 
mi. Dlaczego? Ciekawą jest przyczyna. Były mi
nister G i s k r a ,  jeden z największych pseudo-iibe- 
rałów, odmówił sankcyi podobnej ustawie sejmu 
tyrolskiego, obawiając się, aby tam nie wziął góry 
żywioł tak zwany klerykalny. To była próbka pseu 
do-liberalizmu dawnych miuistrów. Teraz rząd, aby 
nie być stronniczym,odmówił sankcyi i ustawie sejmu 
dolno-austryackiego. Czemu rząd nie sankcyonował 
obu ustaw? Teraz odpowiadają: już się stało. Lecz 
dlaczego rząd nie wraca do tego przedmiotu? Któż 
mu zabrania to uchwalić, co rządowi tak bardzo 
by było na rękę, a czego się opinia publiczna 
wszech odcieni tak gorąco domaga ? Własnej tylko 
winie rząd będzie musiał przypisać niepomyślny 
rezultat wyborów w stolicy, która dla niemieckich 
prowincyj jest drogoskazem.

Telegrafowałem wam w sobotę dość obszernie o 
uchwale rady ministrów w sprawie r e z o l u c y i  
g a l i c y j s k i e j .  Wielu szczegółów donieść wam nie 
mogę, gdyż jeszcze nie miałem sposobności ich ze
brać. W ogóle atoli rezultat zdaje mi się dość po
myślnym. W bardzo wielu kwestyach rząd mógł 
tylko powziąść uchwałę, czy żądania rezolucyi po
przeć lub nie, bo żądania w zakresie ustawodaw
czym należą przed f o r u m  Rady państwa. W rzę
dzie koncesyj, które ministeryum jako zależące od 
władzy wykonawczej samodzielnie nadać może, naj- 
ważniejszem jest przyzwolenie na nominacyę m i - 
n i s t r a  o s o b n e g o  d l a G a l i c y i .  Co będzie za
daniem tego ministra, jeszcze nie wiadomo.

Co się tyczy rozwoju zakresu ustawodawczego 
sejmu naszego, rząd postanowił bronić wielkiej czę
ści żądań rezolucyi, lubo w nie tak wielkich roz
miarach, jak tego żąda rezolucya.

W sprawie odzielnego budżetu dla Galicyi rząd 
nie przeszkodzi odnośnemu układowi między sejmem 
a Radą państwa.

Na rząd odpowiedzialny — jak się tego rezo
lucya domaga — ministeryum przystać się wzbra
nia, a to, jak słychać, z powodów polityki zagrani
cznej. Wszelako rząd poprze wedle sił połączenie 
wydziału krajowego z namiestnictwem, aby usuuąć 
dnalizm władzy w Galicyi i nadać uchwałom kor- 
poracyj autonomicznych większą wagę przez to , że 
ich wykonanie będzie zależało od wydziału krajo
wego, któryby się stał częścią składową namie
stnictwa.

Według listów z Pragi z kół czeskich tu nade- 
szłych, Czesi żywią nadzieję, że sejm prażski nie 
zbierze się w potrzebnym komplecie. Deklaranci nie 
pó jdą, wielu raprezentantów większych posia
dłości nigdy nie uczęszcza na posiedzenia, wielu

ma zamiar wstrzymać się od udziału w naradach, 
tak iż sejm prażski prawdopodobnie nie będzie 
mógł być zagajonym. W takim razie m u s i a n o -  
by go-rozwiązać i rozpisać nowe wybory. Na to 
Czesi tylko czekają. Uzyskawszy większość, uniemo- 
żebnią wysłanie posłów do Rady państwa, a wów
czas rząd będzie musiał rozpisać bezpośrednie wy
bory, aby Rada państwa przynajmniej miała jaką
kolwiek reprezentacyę z Czech.

Prawdziwe nieszczęście mamy z Gazetą N a
rodową. W dzisiejszym numerze znowu nas zro
zumieć nie chce, i możebność rządów węgierskich 
dla całej monarchii, którąśmy w kilku uwagach 
jako ewentualność w losach Austryi przedstawili, 
uważa za żądanie, „względem którego rozprawiać 
się muszą wyborcy nasi z kandydatami poselski
mi." Pyta Gazeta Narodowa, jak się to zgadza 

z zasadą niezawisłości wyborów, i niekrępowania 
przyszłej polityki sejmu przez narzucane z góry 
kierunki i program ata,“ za jaką Czas przemawia? 
To żart zapewne ze strony Gazety, wmawiać, że 
Czas chce, aby polem walki wyborczej było żąda
nie rządów węgierskich w całej Austryi. Wolne 
ża rty !....

Stanowisko Olliviera nie jest bynajmniej zape
wnione. Tworzy się przeciw niemu stronnictwo no- 
wćj lewicy, do której przystąpił republikanin Gam- 
betta. Ten już w trzech mowach swoich, które mu 
zjednały przydomek zaprzańca zasad demokraty
cznych, broni legalnych środków opozycyi i jest 
przeciwnikiem opozycyi bezwzględnej. Powiadają, że 
Gambetta zmierza do teki.

Izba deputowanych włoska uchwaliła 216 głosa
mi przeciw 53 budżet na rok 1870. Minister skar
bu bronił oszczędności zaprowadzonych w budżecie 
militarnym, a to przeciw opozycyi, która nie mając 
się czego czepieć, uderzała na rząd z powodu wła
śnie oszczędności 15 milionowej. Z pomocą różnych 
środków dość zresztą wątpliwych, rząd spodziewa 
się sprowadzić na r. 1871 równowagę w budżecie.

W Anglii odbywają się zgromadzenia publiczne, 
aby spopularyzować myśl przypuszczenia do głoso
wania kobiet niezależnych. Meetingi takie odbywa
ją  się wszelako z całą powagą zgromadzeń publi
cznych angielskich. Pani Amberley, żona najstar
szego syna hr. Russella, miała na ostatniem zgro
madzeniu mowę półtorej godziny trwającą, w któ
rej dowodziła słuszności żądań wniosku Brighta 
odrzuconego przez parlam ent

Kłopoty finansowe w Szwecyi spowodowały ga
binet do ustąpienia. Prezes jego Geer podał się 
do dymisyi, gdyż nie może sobie dobrać ministra 
skarbu. Radzca stanu Adlercreutz otrzymał od króla 
polecenie złożenia nowego gabinetu.

Izba deputowanych w Kopenhadze uchwaliła adres 
do króla, mimo dymisyi gabinetu hr. Frijsa. Król 
zwracał się do byłego ministra spraw wewnętrznych 
Estrupa, do byłego ministra skarbu Andrć, aż 
wreszcie powierzył d. 24go b. m. deputowanemu 
hr. Holstein - Holsteinborg złożenie nowego gabine
tu. Nowy gabinet zdaje się reprezentować raczej 
fachowość, niż stronnictwa polityczne.

Zamach wychodźców irlandzkich w Stanach Zje
dnoczonych na Kanadę nie powiódł się, mimo dość 
znacznych sił, któremi Feniści rozrządzają. Atoli 
za pierwszym wystrzałem wszystko uchodzi. Kana
da obronić się zdoła własną milicyą bez pomocy 
metropoli, byle Stany Zjednoczone zachowały nadal 
neutralność, której dają teraz dowody.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
I i  l e d e ń  30 maja godz. 11/8 w południe {pry

watna). Obstaję najusilniej przy sobotnim telegra
mie moim (patrz powyżej list Ś .). Rząd z g a d z a  
s i ę dalej na wydzielenie k w o t y  dla Galicyi w 
sprawach ustawodawstwu Galicyi poruczonych, tu
dzież na utworzenie o d r ę b n ć j  najwyższój wła
dzy administracyjnej dla Galicyi z siedzibą w Wie
dniu. Polacy ostatni raz wczoraj konferowali z hr. 
P o t o c k i m ,  i zupełnie są zadowoleni, zwłaszcza 
rezolucyoniści, przekonani będąc, że projekta te 
wyjednane doprowadzą do pożądanej ugody. Pogło
ski rozrzucone o bezskuteczności rokowań z Pola
kami są tendencyjne.

Kursa. Wiedeń 30 maja godz. 2 minut 55. —  
5%  zjedn. dług państwa bąnkn. 60.20. — zjedn. 
dług państwa w srebrze 69.40. — Losy z r. 1860 
96.40. — Akcye banku 716. — Akcye kredytowe 
255.50. — Londyn 122.30. — Srebro 120'25. —
D u k a t . — Lombardy 194'80. — Losy z roku
1864 118.50. — Akcye franco-austr. 118.50. — 
Napoleony 9.75. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
236.75. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 204.50. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 164.—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 108.75. — Akcye banku 
jenerał. 85.50. — Renta w srebrze 69.45. -  - Oblig. 
indemniz. gal. 74-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 113-—.— Akcye anglo.-banku 316'— 
Akcye kol. rządów. 402'—.— Akcye kol. siedm. 
169’5 0 .— Akcye kol. Rudolfa 166-25.— Akc. kol. 
Pardubic. 174-50. — Akcye kol. północ. 224-75.— 
Tramway 213-—. — Akcye banku budowy 71-—. — 
Akcye kol. wschód. 94 50. — Akcye kol. Alfold. 
1721-75. — Akcye banku anglo - węgierskiego 95-— . 
Usposobienie giełdy: mdlejsze.

O D PO W IED ZIA LN Y  RED A K TO R .

A n t o  n i  J£łob tik o w s lei.

K urs papierów i pieniędzy

H r a k ń w  30 maja. żądają płacą \
Sreb. pol.st. za 100 zł. 110  I 108 5

„ noweobr. „ 
Listy zast. poi.z kup. 
Banku. poi. 100 złr.

115 112 6
95} 94} 5

449 445 5
Ruble ros. za 100 rsr. 152} 151} 5
Talary pr. za 100 tal. 182} 183
Bankn. pr. za 100 złr. 82} 83} 5
Srebro nowe austr. 1214 121
Dukat ważny 5 88 5 80
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj.

9 88 9 80 I
10 10 9 95

4<j gal. listy zas.bez k. 77} 76}
5? n n r r n 84} 84
Obi. indemniz. z kup. 75} 71}
Ak.k.g.zdyw. bez k. 
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy. aus. zak. kr. z.

238 235}
206 201

89 50 89 —
„ 6§ ban. rustyk. 91 50 91 —

Listy gal, ban. hip. 88 — 87 50

W ie d e ń  28 maja.
5J zjed. dług pań. ban. 60 30 60 20
5§ „ , sreb. 
„ Obi. md. niż. Aus.

69 95 69 85
99 — 93 -

„ „ czeskie 96 50 95 50
„ „ węgiers. 80 - 79 75
, » galicyj. 75 25 74 50
n „ buków. 73 75 73 25
„ „ siedmg. 76 20 75 75

Pożyczka głod. gal. 
5 } węg. pożycz, kol.

----- ---
po 120 złr. (soofirk.) 112 - 111 50

Listy zastawne

spłać, w 33 lat.

1854
1860
1864

Comorente 
Kredytowe 
źegl. par. na D 
Księcia Salm

„ Palfy 
ks. Klary . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy. 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Rudolfa.

Akc. bank i przem.
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par. na Dun. 
Kolei półn.Ferdynan. 

rządowej £r.-a.

płacą
98 25

85 — 
91 — 
91 -  

107 50

90 40 
131 75

98 -  
76 50 
83 50 
90 5(i 
90 75 

107 25

90 20 
131 25

236 -  
91 -  
96 75 

119 75 
21 

162 60 
100 35 
41 — 
30 50 
37 -  
30 50 
34 60 
21 60 
23 
17 
15 50

721 — 
256 30 
590 
2255 

401 -

235 — 
90 50 
96 25 

119 50 
23 50 

1G2 
99 75 
40 — 
29 50 
36 _  
29 50 
34 — 
20 50 
22  —  

16 -  
14 50

Kolei zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . . 
Czerniowieckicj 

Kol. węg. pńłn. wsch. 
ks. Rudolfa 200fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. finmań. 

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz. 
„ Cisańskiej.
,  Wschód, węg

720 
256 10 
588 -  
2250 

400 -

galic. hipotecz.

Oblig. pierwszenstw

r. 100 fl. w. i 
1862)„ „ 

sąd. St. 500 f 
Emis. 1867

Bony 1870-18746

żądają płacą
205 50 JOft —
174 50 P 3 50
193 20 193 _
235 50 235 —
205 75 205 Ib
164 50 164 -
166 75166 25
172 25 171 75
62 25 61 75

170 - 169 60
233 50 332 50
94 50 94 2:

326 — 325 —
96 — 95 _
85 — 64 50

120 25 120 —
56 50 56 —

:m =

1 
!

1 5

109 25 108 75
113 50 113 -

. 41 50

El

41 -

. 94 25 93 75
„ 93 - 92 75
. 145 25 144 75
„ 144 50 144 —
r. 118 25 117 75

349 50 249 -

„ „ „ za io o  fl. w. a.
„ wsreb. 5} „ „ „ 

Kol. zachód. Czes. za 
soofl.a.w.sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud-pół. niem.

5J — za ioo fl. 
— — w srebrze „ 
Kol. GaLK.L.soofl.w.a.

w srebrze 5§ za 100 
Kol. Gal- K. L. Emis.II 
Kol. Lw. Cz. po 800  fl. 

(w sr, 5? zafl. ioo)
» » *„.E ? ' aya 1867’ Kol. 1 Sied.fl.200a.w

ks. Rudolfa po soo fl.
(w sr. po 5® zafl. ioo

półn.czes.po3oofl.
a'w sr, po 5J za ioo „
Tow. Żegl. par. na Dun.

za fl. 100 m k.
Austr.Loydfl. 100 m.k,
Tow. prags.przem. iel,

po 300 fl.
Waluty.

Cesarskie korony . 
dukat na wa 

— obrączk. 
Złoto cd marco . • 
Napoleondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
śuwer^ay angielskie

żądają ołacą żądają płacą Pociągi osobowe Odchodzą Przychodzą

91 75 91 50 tmperyały rosyjskie 
Srebro ....................

------ ------ na kolejach żelaznych. rano po poł. rano 130 poł.
89 25 88 75 121 50 121 —

108 — 107 50 Srebro, kupony. . . 121 60 121 — w K rakow ie: lwowski 11.35 10.22 5.33 3.26
Talary związkowe . — — — — 1 „ wielicki 6.28 5.30

3.33
8.15 8.1595 25 94 75 Prus. bilety kas. . . 1 82’51 81's

„ wiedeński 6. 3 9.52
82 — 81

l 10.10 11.59 9. 5
L w ó w  27 maja. „ na Oświęć. wrocławski 

„ do Wrocław, mysłowic.
6. 3 _ 9.52 3.2197 50 97 20 Dukat holenderski . 5 83 5 77 8.— _ — 3.21

104 — 103 — „ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

5 85 5 80 „ warszawski 8.— — — 6.30
10 12 10 — „ niepołomicki 11.23 weWt. C.iSob. 4.3598 75 98 25 1 95 1 90 w Wieliczce: krakowski 7.40 7.40 — —

83 90 83 70 n pap- » 
Talar pruski . . . .

1 51 1 50 w Tarnowie: krakowski 2.38 1.23 0.58 1.50
1 83 1 82 „ lwowski 0.58 1.50 2.38 1.23

95 50 95 — Listy z. To. kr. gal. 5J 81 — 83 50 w Rzeszowie: krakowski 10.43 11.33 3.49 4. 3
92 50 92 30 41Tl * 0 76 20 15 75 „ lwowski 3.49 4. 8 10.43 1.38
94 60 94 30 Listy zast. banku hip. 90 60 90 30 w Przem yślu: krakowski 8.29 8.35 6.39 6.25

Obligi indem. b. kup. 75 15 74 65 „ lwowski 6.39 6.25 8.29 8.35
96 — 95 50 Akcye kol. gal.b. kup, 235 — 234 — we L w ow ie: krakowski 5.41 5.16 10. 9 9.28

„ „ lwow.-czer. 205 25 204 50 „ brodzki — —1 5.41 5.16
Akcye Banku hip. gal. 102 — ------- „ czerniowiecki 

w Brodach: lwowski
10.49 10.20

2. 3
—

0.59 11 l.ax r. 3. 2— — —
W a m .  28 maja. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ „ 2  ser. „

w Czerniowcach: lwowski — — 7.— 9.13
104 50 103 50 93 28 

93 28
92 95 
92 95

w M ysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski

11.33
9.—

} 8-“
5 _ 4.—

5.23

8.51
kupon „ ------ 1 72} w W iedn iu : krakowski 8.30 7.32

_ — — — Listy zastawne nowe 93 50 93 25
. . — — — kupony — — 2 15} Godzina 0 oznacza połnoc.
5 84 5 83® Listy likwidac- „ 76 61 76 34 •dfiST* Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola Lu-
5 83 5 82 kupon „ — —| 1 96} dwika według zegaru lwowskiego, który idzie 0 16
9 84 9 83 Kolej warsz. wied „ — — ------- minut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdynanda
10 3(1 10 25 „ warsz byd. „ 73 75 72 75 według zegaru pragskiego, który idzie 0 22 minut pó-
10 — 9 95 „ wars*, terns o. —  — — — źniej od zegaru krakowskiego.
12 401 13 35 * „ łódzka — — — —
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U u l  Z łU llllIw  cy się wykazać ehlu- 
bnemi świadectwami i obywatelśką reko- 
mendacyą, poszukuje posady od dnia 24 
Czerwca r. b. — Biiższą wiadomość po- 
wziąść można pod adiesem’ „M. l i .  w 
R u d n y ,  poczta Rzeszów. (916-1-3)

Środek od ra su  u śm ierza ją cy  
m igrenę, ból g ło w y  g w a ł to 
w ny i newraglię, biegunki i 

i rznięcie tv ło łą d k u , 
zwany _______

G U A R A N A
PP.GRIMAULT

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody o- 
cukrzonej i zażyty, dostateczny jest do uśmie
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi
greny i do zatrzymania rżnięcia żołądka i bie
gunki. Sprzedają się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby 
każdy proszek był opatrzony podpisem: t i r l -  
mault et Comp.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie w ap
tekach pp. Mikolascha, Zygmunta Rukera i Ber- 
lineia — w Brodach w aptece p. Kullaka u p. 
Franzosa — w Rzeszowie w aptece p. Schaitte- 
ra — w Wiedniu w Składach mateiyałów aptecz
nych pp. Raabe i Róder. (62-18-8)

Przez rząd poręczone
rumuńskie T2 °o obligacye kolei żelaznej.

Gdy paryskie i londyńskie finansowe towarzystwa przejęły resztę rumuńskich 7% procentowych, przez rząd poręczonych obli- 
gacyj kolejowych są takowe w obiegu na obydwóch powyższych giełdach a ofleyalne notowanie kursu tychże na tych wszy

stkich innych giełdach Europy, o ile to nie nastąpiło, niebawem będzie jeszcze miało miejsce.

O becny k u rs 7 l/2 p ro ce n to w y ch , p rzez  rząd  p o ręczon ych  ru m u ń sk ich  otoli- 
g a cy j k o le jo w y rh  j e s t  o b e c n ie  o k o ło  70%” O becny k u rs 8° p ro cen to w ej ru 

m u ń sk iej p o ży czk i rząd ow ej j e s t 95%.
Taka a 5 i » r o c e n t o w a  różnica kursu długo potrwać nie może, tern bardziej, że 7Va procentowe obligacye posia
dają wysoką pewność hipoteki a łatwo do przewidzenia intralnej kolei. Koleje są po największej części ukończone i otwar

cie ruchu niebawem naBtąpi.
Dekretem rumuńskiego rządu nakazano, aby 7 %  procentow e  rumuńskie, przez rząd poręczone obligacye kolejowe 

przez wszystkie władze w kaucyach  przyjmowane były.
Po wprowadzeniu 8° p r o c e n t o w e j  rumuńskiej pożyczki państwowej na giełdach londyńskiej i paryskiej k u r s  t y c h ż e  

v podskoczył o *5%. (948.2 A)

Ces. król. 
kolei

K a r o l a

uprzywil.

falic.
u d w i k a .

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

Oryginalne. — Rzetelne. — Ka bezcen
Nikt na świecie nie jest w stanie następujące 
zegarfci po tak nlalcłch cenach sprzedawać. 
Prawdziwy angielski, w ogniu złocony srebrny 
zegarek chronometrowy, z podwójną ko
pertą, pieknie emaliowany, z kryształowem 
szkłem, z ‘prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 
mi i medalionem, wszystko to kosztuje 20 złr 

z pięknym futerałem.
Prawdziwy angielski srebrny zegarek chro
nometrowy z zwykłą kopertą i kryształo
wem szkłem, z łańcuszkiem i medalionem w pu

dełku 17 złr.
Angielski srebrny zegarek cylindrowy z 
kryształowym szkłem, i minutnikiem, z łańousz- 

kiem i medalionem w pudełku, 10̂  złr.
Taki sam zegarek cylindrowy pięknie w 

ogniu pozłacany, z niklowem wnętrzem 13 złr. 
Srebrny zegarek ankrowy z kryształowem 

szkłem i odskakiwaczem l 1* złr.
Srebrny zegarek ankrowy, Remontoirbsz 
kluczyka do nakręcania, z kryształowem szkłem, 
w pięknem pudełku drewnianem 26, 28, 30 złr.

Taki sam złoty 65, 75, 85 złr. 
Zegarek damski srebrny, z kryształowem 
szkłem, maleńki, pięknie złocony w ogniu, z łań
cuszkiem na szyję, wszystko w pudełku 15 złr. 
Taki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem na 

szyje 18 złr.
Srebrny damski zegarek cylinilrowy 

pięknie złocony w ogniu 20 złr.
Złote ("złoto N. 3) damskie zegarki z od
skakiwaczem , kryształowem szkłem, 22, 24, 2 i, 

27 zlr.
Złote zegarki z dyamentami 40, 50, 60 złr.

Złote Remontoiry 60, 70, 80 do 100 złr. 
Zegarki ze złota Talmi, z podwójną kopertą, 
Savonetki, z minutnikiem, z kryształowem szkłem
i niklowem wnętrzem, z łańcuszkiem z prawdzi 
wego złota Taliai, z medalionem, wszystko w pu

dełku 15 złr.
Łańcuszki złote , d'ugie i krótkie, 15, 20, 

30, 40 do 100 złr.
Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 10 złr 
Łańcuszki ze zł.)ta la ln ti, krutkie i długie złr 

1-5 ', 2-50, 3 do 5 złr.
Ną wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne 

zaręczenie.
0o czytelników !

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należyt )- 
ści pocztą, każde zamówienie wykonywane bę- 
dzie w przeciągu 24 godzin, a nieodpowiednie 

przedmioty bez przeszkody zamienione będą.
Filip Fromm,

Fabrykant zegarków.
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegentiber 

der Wollzeile.
Do łaskawej uwagi!

Wszystkie moje Zegarki są najpierwszej 
jakości i nie można ich porównywać z in
nemi lichego wyrobu.

■ ■^U prasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki <) zgło- 
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za
nim takowe gdzie indziej zakupi.

■ *  o  i%' m .  a ' ■ *  s i -
Niniejszem rozpisuje się Konkurs na opróżnioną posadę

Lekarza przy stacyi Lwowskiej
e. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika, z płacą roczną 600  
złr. w.a. i bezpłatnem używaniem pomieszkania na dworcu kolei.
Ubiegający się o tę posadę, muszą ś<ię wykazać dyplomem do
ktoratu medycyny i ciiirurgii na austryackiej Wszechnicy na

bytym, oraz także, że są akuszerami.
Z konkurentów ten szczególniej uwzględnionym będzie, który 
się wykazać może kilkoletnią służbą w oddziałach chirurgicz

nych publicznych szpitalów i jako operator.
Służbę mogą obydwie strony sześciotygodniowo wypowiedzieć.

Instrukcya dla Lekarzy kolei może być przejrzana w biórze
podpisanej Dyrekcyi.

Prośby o tę posadę podane być mają do podpisanej Dyrekcyi 
we Lwowie, w terminie trzech tygodni.

Z
c- k- uprzyw. kolei galic- Karola Ludwika-

Lwów dnia 14 Maja 1870 r.

B S S E N C r A
z Salsaparyli Goibert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych 
środków roślinnych, krew czyszczących, w cho
robach złego przymiotu, (syfilitycznycb), zanie
czyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. -Metody 
użycia w polskim języku. (<83 9-12)

Dostać można w Paryżu w Aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nro 7 et 8. -  Skład główny 
dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego,i Hessa 
w Warszawie, we Lwowie u p. Mikolascha w Kra- 
u p. Trauczyńskiego, w Brodach u p. Kullak.

W największym
SRRŁADZIE UBIORÓW
E. Sameta

w W iedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldachmidgasse Nro I. 
Isze piętro, są z najwyborniej
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 
Cheridowe . • od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenne „ 12 „ 30 n 
Ubrania salonowe „ 22 ,  49 „ 
Fraki i surduty „ 14 „ 28 „ 
Surduty domowe 
i kancelaryjne n " . iL-J*

l ib e b t e

. y  i w.' ________________j-.-t..--..is:■»».

1
l o n d i k i

. . .H O N O R IS  
l C A U SA

patentów

i p.

w wielkim wyborze. 
Niemniej poleca swój Zakład wypo

życzania nbiorów. (496.13)

w  G łówny ft kład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu. _ _
i Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze m nie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  ka id y  papierek jednę  dozę za
Iwierający, dla rozrolnienia  od podobnych innych wyrobów, opatrzony p .s t m oją  marhą ochronną.

Cena oryginalnego pudełka  ̂ instrukcyą używania 1 złr. wal. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 

izaprzeczenie pierwsze mi-sjsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa, 
Bcesarskieeo, dowodzą najszczegółowiej, że proszki to przy ciągłych załwardzemach, mestrawnościach i zgagach, oraz 
£ w  kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu- 
Kmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hirokondryi długo trwającć), do wyroiot, itp., 

najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.
Skład tego proszku utrzymują: % ’

M w  Krakowie: p. » r .  SawtezewsM  aptekarz, p. M, Trauczyński  apt., p. W- ^ « M o r « ł e l c * ,  p̂  J. 
i’Jahn  i p- Jakób Goldwasse  na Stradomiu, dom p. Deichesa — w e  L w o w i e : p- r i o t r  M ikotasz,  p.
6 C. Schubuth,  p. F .  W. K rólikowski,  p. A. Berliner , p. X. Kucker  i pam Klein  wdowa.

p 1 , . __________ t  „ a. RoKi„„i„^«r. w Sucsawie p. E. Botczat.
,  Tarnopolu u. A. Morawet*.
B Tarnowie W .T. A. Wielogórski 
* Wadowicach p. Fraac. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J . Kodrębski. 
„ w Złoczowie p. 0. Fadenhecht. 
B Żółkwi p. Nahlik

Powyższe firmy przyjmują także z imówienia na ■ ■ r

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miftasowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy x wątroby mlętusowój używa się z najlepszym skutkiem w słabość iach pieriowych  
|wych, w szkrofułach i  w słabości ,  R achitis.u Leozy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i c

w yrzutj skfay. ^ z y  . naj gkuteczniejgzy ze wszystkich olejów rybioh, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemieznyoh domies*kówj 
laldnje Hę w e flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak go natura wynała.
— Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca ;  moim podpisem.] 

C en a  całó j b u te lk i 1 z łr. 80  cen t. —  p ó ł b u te lk i 1 z łr . w . a. w raz  z m s tru k c y ą  u ży w an ia .
A. Stoli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

Praktyczna wskazówka
do uprawy nowowypróbowanych angielskich olbrzymich 

buraków pastewnych.
Najwłaściwszy i najstosowniejszy | piękniejsze i więcej dochodu przynoszą-

grunt pod uprawę angielskich olbrzymich 
buraków pastewnych, jest debra i mocna 
ziemia gliniasta i bagnista, w ogóle w szel
ka ziem ia, na której m oina z pewnością  
uprawiać dobre żyto, jarzyny, w czesne  
ziemniaki, jęczm ień i len. Sucha glinia
sta i mocna iłowata ziemia nie jest do
godną dla bur-ków , gdyż w takim grun
cie głąbie nie rosną. W ybrawszy odpo
wiedni kawałek pola pod uprawę tych  
buraków, przeorywa się takowy do śred
niej głębokości, bronuje się gładko bro
ną i wysiewa nasienie szeroko-rzutnie 
całkiem cienko, m ianowicie tym sposo
bem, jeżeli zm ieszany dobrze jeden funt 
nasienia z mniej więcej 4  korcami 
św ieżego p ia sk u  fn ie  n asy p o w e g o  p iask u ) 
i obsiejem y tą mie-zamną 2  magdeburg- 
skie morgi. Poniew aż rosa działa bardzo 
dobroczynnie na nasienie, przeto naj 
dogodniej m oina takowe wysiać w ieczo
rem po zachodzie s ło ó c a  i wczas zrana 
przed wschodem  słońca. P oczem  pod 
bronuje sie zasiew lekko około '/2 do %  
cala małą broną grabiami lub pękiem  
cierni.

Skoro tylko nasienie ze3zfo, co  w e
d ług wskazówki nie długo trwa, oglą 
damy buraki, czy takowe nie za gęsto  
rosną. W  tym  wypadku trzeba je prze
sadzić tak, żeby na każdą stopę kwa
dratową jedna roślina została, gdyż je 
żeli buraki za gęsto rosną, łatwo się  
może wydarzyć, że zamiast puszczać 
głąbie, roślina wybija w  górę i napro
wadza nas na myśl, iż zam iast angiel
skich buraków p astewnych zasiano rzepak

W przeć ęgu 1 4  tygodni wyrosną 
buraki zupełnie; pierwej zasiane dają 
się na pastwę do początku zimy, pó 
żniejsze zaś zachowują się na potrzebę 
podczas zimy, ponieważ zachowują aż 
dr późnej w iosny swą pożywczość 
trwałość.

Przy ścisłem  zachowaniu powyż 
szej wskazówki, buraki te są daleko

ce, niż w szelkie dotychczas znane ga- 
unki buraków pastewmych, dochodzą 

objętości 1 do 3  stóp, i bywają po 5 
nawet po lO  do 1 5  fu n tów

ciężkie i to bez uprawy; nie potrzebują 
jowiem ani okopywania ani zbierania 
do kupy, gdyż same tylko korzonki ro
sną w ziem i, burak zaś jak głow a ka- 
)usty nad ziemią stoi. O w oc tych bu
raków jest ciem no-żółty, łupina koloru 
ciem no-w iśn iow ego z wielkiem i soczy- 
stemi liściam i. Szczególnie jaszcze wtedy 
możemy buraki uprawiać, jeżeli pierwsze 

lony już są zebrane np. po zieleninach, 
czesnych ziemniaKach, rzepaku, lnu i 

cycie. Jeżeli wysiew  uskuteczni się w  
śc iern isk u  żyta, to  aż do sierpnia można 
się z pewnością spodziewać w ielkiego  
dochodu i w takim razie kilkanaścieset 
k orcy  uprawiać.

D oświadczenie poucza również i e  
uprawa tych buraków daleko jest le 
pszą od uprawy czerwonych buraków i 
karpieli. Po karmie buraków pastewnych  
nabiera m leko i masło delikatnego sm aku, 
co się nigdy nie zdarza przy użyciu 
karpieli; uprawa zaś czerwonych buraków  
kosztuje dużo płacy roboczej. T akie jako  
karma dla bydła zajmują te buraki 
pierwsze m iejsce. Funt nasienia w ielkiego  
gatunku kosztuje 4  złr. i wystarcza, 
jakeśm y wyżej powiedzieli, na obsianie 
2  m orgów, Zbiór z jednego m orga wy
nosi około 2 3 0  do 2 6 0  półkoroy. Cena 
średniego gatunku 2  złr. za funt. Mniej
sza ih-ść niż % funta nie wysyła się . 
Dla zapewnienia dobrego skutku zasie
wu sprzedaję nasienie tylko d o  l g ' O
S ierp n ia .
p f *  fra n k o w a n e  zam ów ienia  
odsy ła ją  się odw rotną pocztą ,  
Do zam ówień z  A ustry i u p ra 
sza  się o do łączen ie  p r z y p a 
d a ją ce j  n a le iy tośc i, g d y i  z a 
liczka  pocztow a ze zagran icy  
nie je s t  dozwoloną.  (349)

Ferdinand Bieck in Schwedt a. d. Oder.

Ew Biały Kćlera apt. i 3. Bergera. 
Brodach p. Gomoliński. 
Brzetanach p. B. Fa-ienhecht. 

m„ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
| .  Cseruiowcach pan J. Różański 

i p. Ign. Schnirch.
Husistynie p. A. Sadtlberger

w Jarosław iu p. J. Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand 

J. Puchalski.
„ Monasterzyskach p. Lipschiitz. 
,  Nowym-Sączu p. Koatcrkiev-i- 

czowa wdowa.
„ Nowym-Targa p. G. Bauer.

w Podgórzu p. 8. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F. Geidetschkr.

i p. E. Machulski 
„ Rzeszowie p. J . Sohaittor i Sp- 
„ Samborze p. Kriegseison.
„ StanisławowioStocticr v. SobonitZ 
„ Stryj'u p K. Krzyżanowski.

i  plucoĄ  
chr?ui3zne

D o m  m ł \ /  Pod L - 1 2 8  Przy ulicyLrUI I I  U C ll jf  Kanonnej położony, od
dnia 1 Lipca 1 8 7 0  r., na lat trzy do 
w ynajęcia.

Blizsza wiadom ość w Prokuratoryi ka 
pitulnej pod L. 1 3 3 . [(899--3)

Zakład kuracyjny

Żętycą
w Ernsdorf

przy Bielsku w austr. Szlązku. 
Otwarcie Zakładu 

d n ia  1 5  m aja  to. r.
Lekarz kuracyjny

D r  J ó z e f  K r a i n e r .
(S29.3-4)

(19) rĘ, M „ i, 64)

Sikawki ogniowe Założone 1823.
\  Zaręczenie. W m . X lh u s t r o w a n e  

dra, Ubiory X  c e n n ik i bez
dlastraźyyT  W dil t l U f l t  X ,  płatnie,
V i " /  w W . e d n . - ,  X  P o c t

Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenuber dem Augarten.

Radikale Heilung und Krafligung 
der Zeugungsorgane 

durch den Ge b r  a u c h  des

Manbarkeits-Extraktes
und der

Vegetabilien-Substanz et Pillen
des (346.-10-12) 

Dr. Gross
Durch richtigen Gebrauch dieser Heil- 
mittel wird Leidenden jeden Alters ge- 
gen Schwache der Geschlechtstheile, ent- 
sprungen durch Selbstbefleckung, Aus- 
schweifung und Ansteckung, sichere ra- 

dicale Heilung geboten.
Unter Zusicherung strengster Dis

cretion zu beziehen durch Gross, Dr. 
der Medizin, der Chirurgie und Geburts- 
helfer, W len, Httrnergasie Wer 

3 , 1 .  Stock, Wro 18.
Corespondenz in alien Sprachen. 
ordination von 10 bis 3 Uhr. Filr 

Unbemittelte gratis.

Patienten aus der Provinz senden einen 
ausfiibrliohen Bericht nebst 5 fl. 8. W. 
ein fam billigsten rekommandirt', wo 
ihnen Medizin und alles N8thige zuge- 

sendet wird.

ISTO.  (783.4-10)

 ̂ Mam zaszczyt oznajmić Sza
nownej Publiczności, iż

\  c o  t y d z i e ńi przesyłki świeżych  
W  Ó 33

m l i t e r a l n y c h
otrzymuję, które tak h u r 
t o w n i e  jak i c z ą s t k o 
w o  po n aj  t a ń s z y c h  
c e n a c h  sprzedaję.

Jakób Goldwasser
skład główny krajowych i zagranicznych
wód. mineralnych.

i handel towarów korzennych 
w domu p. Deichesa na S t r a d o m i u  

sklep narożny przy moście.

STROP z CHINY i ŻELAZA
p p .  G r l m a u l t  Sc C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki po

siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or
ganizmy i zasila krew zubożał%. Zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności periody
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołędka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegaj%. Przykłada się do rozwoju or
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
atwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfa- 
ycznym, powraca ciału świeżość i jędrność na
turalną.

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp.
Trauczyńskiego i W. Redyka — we Lwowie w 
aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Kullaka i u p. Franzosa
w Rzeszowie w aptece p Szaittera— w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe 
R6der — (63-17-48)

C zas j e s t  p ien ią d z!
IW jed n e j godzin ie  m ożna  1.000 sz tu k i 
Ib ie lizny  w yznaczyć, p rzez  w ypieran iel 

n iezn iszcóonym  t

Atramentem do znaczenia,
Iprzez co zbytecznem j eB.f zn®czenie| 
loawełną, a b ie liz n a  jest nieuszkodzo-l 
Ina; przez podpisanego sprzedawany! 
J jest z zaręczeniem.
L lakonik  na prńbę 1 złr.
II stępel do bielizny z 2ma literami 20 ent- 
Iw m o n o g r a m i e  90 cent., korona 40 cent.,1 
ICyfry do numerowania za sztukę 60 cent.|
Ip o d u s z e c z k a  z pędzlem 10 cent.
1 Rotooty pyto‘wnłcxe polecają się jaki 
■najtaniej. P a p ie r  listowy lub Ho-I 
■perty za 100 sztuk 35, 55, kolorowy 651 
■cent., angielski prążkowany 75 c., kolor.l 
langiel. prążkowany 1 złr. Koperty po po-P 
■wyższych cenach. L
■100 biletów wizytow. na pap. bristol. 60 c.l 
|  dto dto dto glancow. 86 
ll.f  0(1 pieczątek pięknłe wykonanych 2-50.1 

Polecenia za pobraniem.
„ Bettelheim’s I t e s  Co mis- 

_ sions-Geschdft,
lim  Gebaude der k.k. Garteabaugesellchaf 

W ie n .“  (622-11 20)|



CZAS z Wtorku 31 Maja 1870. 5

Die unterfertigten Directionen
der galizischeu and bóhmischen Mine- 

ralwasserquellen
machen hiemit bekannt, dass sie in Folgę des stei- 

genden Bedarfes von Mineralwassern
die Filien ilirer Anstaltcn dem Handlungsliause 
...I. WEiTZŁ“ in Krakau

anvertraut haben.
Den 1. M m 1870.

K. k. Bade-Inspection in Krynice: T l IH M lz illH k i, k. k. Inspektor
F ,  J T E a c h a ls k i ,  k.k. Kassier 

Direction der Heilbiunnen-Anstalt zu Szczawnica:
J o s ,  § t e f .  S z a l a y .

Direction der Brimner.-Anstalt in Iwonicz:
A -  H a t a t k i e i i l i c z ,  Inspector. 

Mineralwasseranstalt in Żegiestów: . • k .  I fF e d v C C Z k y .
Mineralwasseranstalt in Rabka: . . J I I l i i i I I  Z u b r z y c k i .
Marienbader B r u n n e n -In sp e c t io n . . . Ł .  ^ t s in ł ) .

A. Schneider.
Carlsbader Brunnen-Versendungs-Direction: (869-3)

H e i n r i c h  H a t t o n i .
Stadt Egerer Brunnen-Versendungs-Direction in Franzensbad:

A i n z .  U r o k i .
Gemeinde-Bitterwasser-Directiou in Ptillna: A l l t O l l  U l b r i c l l .  
Industrie- und Commerz-Direetion in Bilin: U i c i l e r i l i a i l l l .

Kocioł parowy do 
p ania. garczek parowy 

do gotowania.
Wyłącz. uprzyw 

Maszyna do śniegu.

H .  H E I M  w Wiedniu,
Stadt, SeilerstatŁe Nr. 7.

W yroby g o sp o d a rsk ie ,— jedyny  przedstaw iciel M a xa  Bade et Comp
zaleca swój zawBze onficie zaopatrzony Skład wypróbowanych artykułów i najnowszych

wynalazków tego rod /aju :
Poleca się szczególnej uwadze Pu
bliczności c .k . w. uprz. Kotły pa
rowe do prania, Maszyny do wy
ciskania bielizny, wałki do pra
nia, Naczynia na śnieg szklan- 
ne i blaszane, Piecyki kuliste do 
kawy, Maszynki do krajania klu
sek , atmosferyczne Maszyki do 
masła, Maszynki do kawy, heil- 
brońskie parowe Garnki do go
tow ania, Maszynki do siekania

mięsa, Filiżanki do kawy metalowe, Tace drewniane lakierowane, Koszyki na chleb, Kubki 
do ja j, naczynia do gotowania ja j, Maszynki do rąbania cukru, do krajania chleba, Śzyldzi- 
ki z przyrządem pokazującym godziny, Rożny z przyrządem zegarkow ym .— { ^ “Prospe
ktu i Cenniki bezpłatnie. Odsprzedający otrzymują zniżkę. (763-3 12)

KKZ.PRIV. , « AUTOMAT ISCHE*]
. dampF-'! IZSCHKESSt-i

Magdeburskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń od gradobicia,

p o s ia d a ją c e

trzy miliony talarów pruskich kapi
tała zakładowego,

rozpoczęło swą czynność 
I ubezpiecza po najniższych premiach,

tak jak poprzednie mi laty, od klęski gradobicia wszelkie
go rodzaju ziemiopłody

w calem Królestwie Polskiem,
z<i pośrednictwem swych jeneralnych Ajentów

Antoniego Hoelzla w K r a k o w i e  i Kronenberg 
JSelkenbaiima i Spółki w Wa r s z a w i e ,

którzy po wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach 
w Królestwie Boiskiem mają swych Ajentów, w pismach publi

cznych warszawskich z nazwiska wyrażonych.
Wszelkich objaśnień i druków do wniosków udziela i Wysta
wia karty Ubezpieczeń u  Krakowie, jako je- 

neralny Ajent Magdeburskiego Towarzystwa, Dom bankowy 

l8 “ 31

Trenczyn-Teplitz w Węgrzech,
kąpiele slarczane cieple

0(1 29 do 30° R.— Od stacyi kolei północnej Ungo.risch H radich ośm godzin 
koleją południową (rządową) od stacyi Warfberg 10 godzin pocztą wozową.

Kąpiele są szczególniej skuteczne, w gośćcu, reum atyzm ie, newralgii, pora- 
rażeniach, chorobach skórnych i kości, syfilis, skrofułach.

Pora kąpielow a rozpoczyna się I Maja i trwa do końca W rze
śnia. Najzupełniej urządzone i wszelkim wymaganiom odpowiedne m ieszka
nia, wytworna restauracya i kawiarnie, zam knięty szklannem i ścianami opa
trzony deptak, salony do czytania, w yborna oriekstra, teatr bardzo p iękny 

park, codzienny ruch pocztowy i stacya telegraficzna.

D obra żętyca owcza, wszelkie wody m ineralne, kąpiele iglicowe i żeleziste. 
Z akład  posiada cztery łaźń wspólnych, wanny porcelanowe, ciepłe i zi- 

mne natryski.
SM flT  B liż szy ch  w iad o m o śc i u d z ie la  z a rz ą d  k ą p ie l  lu b  le k a r z  k ą p ie lo w y  

p. D r  V e n t u r a ,  k ró l, prusk. r a d c a  s a n i ta rn y  w Cieplicach Trenczyńskich, a 
p. D r L d . N ag e l w W iedniu.
(651.3-6) a Inspektoratu dóbr Jego Ekscellencyi Itarona v .  S i n a .

Kąpiele morskie w Helgoland.
W dniu 16 Czerwca rozpoczyna się wraz z otwarciem Zakładu kąpielowego 

żegluga parowa, która tak od Elby jak i od Wezery utrzymywać będzie regularną 
kom unikac ję  pomiędzy stałym lądem a Helgolandem i kończy się 14  Października.

Komunikacya ta u trzym yw aną będzie przez dwa wielkie żelazne statki pa
rowe m orsk ie ,  które wyłącznie na przewóz podróżnych od roku 1 8 6 6  zbudo
w ane, ze wszelkim komfortem dla jadących do kąpiel są urządzone, mając wy
tw orne  salony, osobne kajuty damskie i pry w a ln e ,  jakoteż doskonałe r e s t  a u- 
r a c y  e.

Dotyczące Dyrekcye tej żeglugi p a row ej oznaczyły następujące plany jazdy.
z Itrom c ilia  veil - Gteesteiuiinde do Ilelgo lan d ii płynie 

należąoy do północno - niemieckiego Lloyda parowy sta tek

MORDiEE,
k a p i t a n  J. P u t s c l i e r

od 2 5  Czerwca do 9 Lipca w e W to rek  i Sobotę,
„ 12 Lipca do 1 3  W rześn ia  we W to rek  Czwartek i Sobotę
„ 1 7  W rześnia do 1 Października znowu we W torek  i Sobotę, 

z  Ilelgo lan d u  do B rem crliaveii -  Głeesteiiiiindc
napowrót każdego następnego d n ia , bawiąc jednakże zaw sze w Niedzielę w Hel
goland.

Odjazd do llelg'oiandu po przybyciu pierwszego pociągu oso
bowego bremeńskiego, jazdy z powrotem będą zawsze tak urządzone, że przy
jazd zawsze na czas z przechodzącemi pociągami kolei się zejdzie.

Z H am burga do H elgolan d  odpływać bedzie należący do 
akcyjnego towarzystwa hambursko - amerykańskiej żeglugi statek parowy,

C1IXHAVM
k a p ita n  J. A. 1, ii l i r*

od 16  Czerwca do 16 Lipca co Poniedziałek  i Czwartek.
„ 17 Lipca do 15  W rześnia  co Poniedziałek, Czwartek i Sobotę.
„ 16 do 3 0  W rześnia  znowu co Poniedziałek i Czwartek.

Następnie we Czwartek 6 i 13 Października.
Odjazd z H am burga zrana o godzinie lO cj.
Z H elgolan d  do  H am burga napowrót w każdy następny 

dzień, jednak  nigdy przed 7 godziną zrana.
S tatek  ten  przez żaden inny na Elbie nieprześcignięly, odbywać będzie tę 

ca/ą podróż w 6 do 7, a właściwą m orską  podróż w około 2  godzin.
Przy tej sposobności można następujące wzmianki zrob ć :
Wyspa Helgoland przez swe położenie w otwarłem morzu jako kąpiele, rna 

jak wiadomo szczególne korzyści, ma pomiędzy innemi wielką ilość miejsc ką
p ielowych, które każdego czasu dla silniejszych podczas przypływu m orza, dla 
słabszych podczas odpływu morza, a po obydwóch stronach wyspy z równą pe
wnością używać można. Niemniej p rzez wielką odległość od stałego lądu i spe
cyficzne własności powietrza m o rsk ieg o , mającego jak wiadomo główny udział 
w leczniczej skuteczności kuracy j m orsk ich , zabezpieczonego w swej czystości 
i właściwości od wszelkiego obcego w p ły w u , dlaczego Helgoland coraz więcój 
jest uważanem także jako klimatyczne m ie lc e  kuracyjne. Apteka miejscowa 
stara  się o świeżą żętycę i wszelkie gatunki wód mineralnych.

Przyjemny interesujący i urozmaicony pobyt zapewniony jest  gościom k ą 
pielowym przez wytwornie urządzony salon do rozm ow y, bale, k o n c e r ta , nowy 
wielki teatr, przejażdżki p o m o r z u  łodziami wiosłowemi statkami i żaglowemi po
lowanie, rybołostwo, jakoteż jedyne w sw ym  rodzaju zwiedzanie przy oświetleniu 
pieczar w skałach.

Zamówienia na mieszkanie przyjmuje podpisana Dyrekcya, a lekarz kąp ie 
lo w y  D r. v . Aschen u d z ie la  o d p o w ie d z i na z a p y ta n ia  le k a r s k ie .  (7 4 8 -3)

Helgoland w Kwietniu 1 8 7 0  r .
D y re k c y a  kąp ie l m o rsk ich .

3A PIE R  F A Y A R D  I B L A Y fT
c h e m i C a d u C o d e x .  (482-8-24)T

izy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, goścce 
iodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza- 
itp. T rąbki tego papieru  całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo
ną podpisem FA Y A RD  et BLAYN. P ap ier ten zalecany je s t od la t 30 przez 
Enakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtow na w Paryżu, ulica N eave St. Merry, 
—w Krakowie w aptekach pp. I .  Trauczyńskiego i W. R edyka— we Lwowie 
iptece p. P iotra M ikolasza w P radze w składzie mat. aptecz. p. Vsetecky

Już niepotrzeba frotera!
Moja jedynie  praw dziw a w połowie Europy z tak  ogrom nem  powodzeniem 

rozpowszechniona „Angielska kauczukowa pasta po łysku jąca„ do najpyszniejszego, 
najłatwiejszego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wsze kiego rodzaju, 
(tw ardej lub m iękkiej), n iepotrzebuje ju ż  żadnej przechw ałki, gdyż za skutek jej 
ręczy się. K ażde dziecko może tę czynność załatw ić. Jedno  pudełko (w ystarczające 
na 1 pokój) wraz z przepisem  użycia kosztuje 1 złr. 30 c.

Aqua aromatica, pachniąca włoska woda do plam; do natychm iastow ego wy w. - 
bienia wszelkich plam z każdej m ateryi, nie szkodzi kolorowi, a dla je j p r z y 
j e m n e j  w o n i  m ożna jej używ ać za perfum y. Oryginalny flakon 80 k r .— Paryska 
politura ua meble, do najpiękniejszego politurow ania sam em u starych i takich mebli, 
na których olejna chropowatość wyszła, (najnowszy w ynalazek). F lakon z przepi
sem użycia 85 kr.. Robota je s t ł a t w a ,  skutek z d u m i e w a j ą c y .  Rosyjska pasta na 
skóry do zachowania i nieprzem akalności obuwia. P u szk a  w ystarcza na 1 rok. Cc 
na 1 złr. 20 kr. Opakowanie ja k  najtańsze. Za gotów ką lub pobraniem .

G łów ny sk ład : K e rn e r  & K orn gu th ,  M aterialw aarenhandlung in Wien.
(497.5 12) S tad t W ollzeile N r 22.

W  K ra k o w ie  głów ny skład u  p. Jakóba Goldwassera na Stradom iu w
domu Deichesa.

Słuchaj c le ! S łuchał cle j

I  A p  O i  E) o  I  VII.
Panie F. Mason w D ublinie!

Bądź pan tak  dobrym  wydać m ojem u tam tejszem u konsulowi jeszcze 
6 pudełek w ynalezionego przez pana, a poleconego przez m ojego lekarza 
nadw ornego Dra Nćlatona, środka do farbow ania w łosów.

Napoleon III .
P a r y ż ,  T uilery  w M arcu 1870.
W y ś m i e n i t e g o  tego przez F. Mason w Dublinie w yrabianego środka 

do farbowania włosów, którym , ja k  się okazuje, posługują się naw et skute
cznie m o n a r c h o w i e ,  a k tóry  w Irlandyi, A nglii i F rancyi wszelki inny 
wyrób tego rodzaju przewyższa, nabyć możtfa odtąd w państw ie austrya- 
ckiem u

AM. AMiiller's e rs ten  W iener Cent ra t-D ep o t,  S ta d t ,  
R abenberger  - S tra sse  Błr. I-  — D rug i S k ład  u pp. J o ze fa  

T rau czyń sk iego  i J ó ze fa  J a h n a  w K R A K O W IE , 
p o  c e n i e  o r y g i n a l n e j  *  złr. w. a ., a za pobraniem  lub poprzedniem  
nadesłaniem  należytości. —  D alej dostać m ożna:

Sławnej europejskiej oryentainej bawełny do zębów, która  najm ocniejszy 
ból zębów natychm iast uśm ierza. 1 sztuka wraz z opisem 40 cent.

Oryentainej tynktury do zębów do konserwowania i upiększenia zębów i uchy
lenia nieprzyjem nego cuchnięcia z ust. 1 flakon 40 cent.

D ra W iegandta (z K openhagi) nowo wynaleziona woda upiększająca 
włosy, cżyszcząra głowę i wytępiająca papry. 1 flaszka wraz z opisem 1 złr. 80 c.

D ra Wiegandta pomada wzmacniająca celem nabycia pięknego i bujnego 
porostu włosów. 1 wielki słoik 80 cent.

S ł a w n e  e u r o p e j s k i e  „Arcanum miraculosum“ d o  c z y s z c z e n i a  
t w a r z n e j  s k ó r y ,  u d e l i k a t n i e n i a  t e j  ż e, jako też do nabycia świeżej 
czerwonej cery. Bliższe w opisie. 1 flakon 1 złr. 80 cent.

D ra Bergmanna tynktura na brody, g w a r a n t o w a n a ,  do otrzym ania 
porostu brody w krótkim  czasie. 1 flakon I  z łr. 50 cent.

lyd ło  maziowe cudowne 1 złr. 36 cent.
W szystkich tu  wyszczególnionych przedm iotów, za których dobroć 

daje się gw arancyę, nabyć można bezpośrednio w wyż w ym ienionym :

Erster W iener Crntral-Depot, §tadt, R anberger-Strane
Mr. I. (628.8-10)

I I I

Otwarcie Zakładu Wód mineralnych.
przy ulicy Gołębiej pod L. 189 przy Plantacyach, poprzednio do ś. p. W alerego W ielogłowekiego 
należącego, _ nastąp do d n i a  1 5  M a j a  r.l» . W Zakładzie tymże dostać można W ód mineralnych 

tak tutejszo-krajowych jak  i zagranicznych — tak  cząstkowo jak  i w większych ilościach. 
Oprócz tego tenże Zakład posiada własnego wyrobu W odę Sodową, wszelakie Limonady gazowe, 
które sprzedaje na butelki, syfony lub też kubki. Zamówienia przyjm ują: sam Zakład, ja k  równie 
apteki przy Małym Rynku „pod Barankiem,* jak  i na Stradomia „pod Lwem,* w których to  m iej
scach zarazem zasięgnąć będzie^ można dalszych informacyj — a o czem się Szanowną Publicz

ność zawiadamia. * (903—3 j
Kraków d n ia  24 Maja 1870. K ro k ie w ic z ,  A ptekarz.

mim
Jako  korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo zaleca podpisany potw ierdzo

ne i p o rę c z o n e  p rz e z  rząd brunszwicki

losowanie pieniężne
wynoszące razem Jeden  Milion 8 6 1 .0 0 0  talarów.

N ajwyższa w ygrana w najszczęśliwszym w ypadku je s t 
100 .000  talarów  w srebrze lub 175-000 z ł. reńs.

Główne wygrane są:
talarów 6 0 .0 0 0 ,  4 0 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 ,  1 2 .0 0 0 ,  2  po 1 0 .0 0 0 ,  2 
po 8 .0 0 0 ,  3 po 6 .0 0 0 ,  3  po 5 .0 0 0 ,  12 po 4 .0 0 0 ,  2  po 3 .0 0 0 ,  3 4  po 
2 .0 0 0 ,  4  po 1 .500 , 1 5 5  po 1 .000 , 7 po 5 0 0 ,  261  po 4 0 0 ,  18  po 3 0 0 ,  
3 8 3  po 2 0 0 , ;5 7 5  po 1 0 0 ,  8 5  po 8 0 ,  75  po 6 0 ,  5 0  po 50, 1 8 .6 0 0  po 47
i t, d. — Przeszło połowa Losów będzie wyciągnięta w tej loteryi z wygranemi; ra

zem 29.000 wygran wedle planu będą w przeciągu kilku miesięcy wyciągnięte.
Za nadesłaniem gotówki przesyłam orygin. losy na pierwsze ciągnienie wygran, które 
urzędownie według planu naznaczone je s t na d z i e ń  »  i  l o  C z e r w c a  r .  b .  po

następujących cenach:
Cały oryginalny los złr. 7 — pół losu złr. 3-50 — ćwiartka losu oryginalnego złr. 1-75 
w banknotach z zaręczeniem najszybszej obsługi. Każdy biorący udział otrzymuje o- 
demnie poręczone przez rząd brunszwicki oryginalne losy, jak  najpunktualniej. Losów 
tych nie trzeba uważać za promesy. Urzędowy plan dołącza się bezpłatnie do każde
go zamówienia, a pieniądze wygrane wraz z urzędowym* wykazem wygran szybko się 
przesyłają. — Zaufimie, jak ie  sobie te  losy tak szybko zjednały, każe mi się spodzie
wać licznych zamówień, które choćby najmniejsze, wypełniam najdokładniej nawet w 

najdalsze strony świata. Interesowani raczą się zgłosić do podpisanego.
(912-2-4) „/Adolf H aas .  S taats-E ffectenhandlung in Ha mb u r g .

~  „3L. «  s
W  H M W W u  H W w H W  ł f K ą k

Kąpiele Kónigsdorff-Jastrzemb
w Górnym Szląsku w P rusiecli. (648-15-18

Rozsyłka koncen trow an ego  so lan u  i w ód  ju ż  się rozpoczęła. Zamówie
nia, które odwrotnie się uskuteczniają, przyjm uje Z a r z ą d  zd ro jo w y .

MfliERYE JEDWABNE
w największym wyborze*

tudzież czarne NOBLESS i talfetow e, łok. wied. od 1 złr. 50 c. do 4 z ł r . ; 
czarne faile i grogrenowe, łok. wied. od 2 złr. 20 c. do 6 z łr.; 
faille colueur w najm odniejszych kolorach, łok. wied. 2 złr. 50 c. do 3 złr. 50 c .; 
czarne i kolorowe atlasy, łok. wied. i złr. do 1 złr. 50 c.; 
atlasy na suknie łok. wied, od 1 złr. 80 c. do 6 z łr .;  
jedwabne-aksamity 2/3 , 3/4 */„ szerok ie , łok. wied. od 2 złr. do 20 z łr .;  
an g ie lsk ie  uprzyw ilejow ane baw ełn lan e-ak sam lty  I v e l

veteen s, łok . wied. od 60 c. do 3 z łr .; 
taffetas de Lyon gładkie, w najm odniejszych kolorach, łok. w ied. 1 z łr. 90 c.

2 z łr. 20 c. do 2 złr. 50 c.; ’
taffetas raye i grisaille, łok. wied. od 1 złr. 40 c. do 2 złr. 50 c.;

P ró b k i przesy łają  na żądanie. O bstalunki z prow incyi uskuteczniają  się 
punktualnie za zaliczką.

(360,11-12) K a r l  R e tz e r  in H ien, M ariah il feretraeee94

Aowo wynaleziony kruszec szlachetny

“  ZŁOTO TALNIIprawdziwe 
tylko tu

prawdziwe 
tylko tu

gw arantuje się, iż klejnoty te naw et po długoletniem  używ aniu nie do 
znają zmiany, od szczero złotych nie dadzą się odróżnić, jak o też  iż  sprzedaje 
się po następujących bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatw ić.

k l e j n o t y  d l a  N ę ł r z y m :
1 elegancki modny łańcuszek do zegarka zlr 

1, I  SO, t-60, 2, 2-60, 3, 3-50, 4, wraz z me
dalionem zł. 2-50, 3, 3-60, i, 4-50, 5, 5-50, 6 

1 długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero złotego złr. t-80, 2-80, 3-60* 
4, 4-50, 5, 6-60, 6, 7.

1 przednia szpinka po szalów lub kraw atek, 
cent. 60, 80, złr. 1, 1-60, 3.

1 najprzedniejszy medalionik do męzkich łań - 
ców od zegarka złr. 1-50, 2, 2-50, 3.

1 przedni sygnet męzki z kamieniem lnb bez 
tegoż, ct. 60. 80, złr. 1, 1-20,1-50, 2, 2 50 3. 

t  buńcik dewizek zegarkowych 40 cent.
1 para najdogodniejszych guzików do man

kietów, z emaliowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent 60, 80, złr. 1, 1-60, 2, 2 -60 .

1 garnitur guzików gorsetowych; i m ankieto
wych w odpowiednim guście cent. 50, 70, 
85, złr. 150, 1-80, 2, -250, 3.

K l e j n o t y  d l a  Dani :
1 wspaniała broszka 80 ct., złr. 1, 1-20, 1-80, 

2-50, 3, 3 50, 4.
1 para kulczyków 80 ct., złr. 1, j-bć, 2, 2-50

3, 3 50, 4, 4-50.
1 garnitur, brosza wraz z kulczykami w od

powiednim guście, złr. 1, 1-50, 2, 2 50, 3, 
3 50, 4, 4 50, 5-50, 6, 6 50, 7, 7 50, 8, 8-50, 9 

1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy
żykiem 80 c e n t, lepsze i złr., przedniejsze 
złr. 150, najprzedniejsze złr. 2, 2-50. 

t ciężka branzoletka zlr. 1 -50 , 2, a -50 3 , 3-50
4, 4-60, 5, 6-60, 6, 7.

1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 1-20, 1 50 , 2, 2-50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez k a 
mienia, cent. 50,60, złr. 1, 1-50, 2, 2 50.

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 
2-80, 3, 3-50.

K lejn oty  b r y l a n t o w e ,  wykonane podobnie praw dziw ym , tak, iż 
nawet znawca z trudnością odróżnić je  zdoła. K lejnoty te z praw dziw ego sre 
bra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi w yrabiane, koniecznie z praw » 
dziwego kryształu  górnego, szlifowane proszkiem  dyam entowym , nie tracą n i
gdy swego żywego połysku. P rzednie  gatunki oprawne są w prawdziwe srebro. 
1 broszka złr. I 50, 2, bardzo przednia złr. 1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1. 1-50 2 
, 2-50, 3, 3-50, 4, 4-5C. . , , . , . . J ’
1 para kulczyków zlr. 1-60, 2, bardzo prze sztuka pierścienia brylantow ego, bard o 

dnie złr. 2-50, 3, 3  60, 4, 4 50. Przednl b  1*0, 2, 2.60, 3.
1 para guzików do gorsu złr. 1.10, 1-50, 2. 1 sztuka branzolety, wysadzonej brylantami,
1 para guzików mankietowych złr. 1 80, 2 80 | złr. 2, 2-60, 3-60, <-50, 6-50.
K lejnoty  Jouquile, oryentalne, w ieczn ie pachnące, m ister
nie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjem nym  zapachem , fasonu oryentalnego

bardzo eleganckie:
1 broszka złr. 1, 1‘20, T50, 1-80 2. 1 sztuka kolij dwa razy około szyi złr. 1
1 para kulczyków cnt. 80, złr. 1, 1-50, 2. cent 20, 1’40.
1 sztuka branzolety cut. 20, 45, 85, złr. 1. t  sztuka kolij dwa razy około szyi z p rze- 
1 sztnka kolij, raz około szyi cnt 60, 80. dniemi monetami rureckiemi złr. 2-50. 3.

Kto artyku ły  praw dziw e mieć śobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub
osobiście wyłącznie do © l a t t a ! ! .

E r s te r  P a r is e r  R a z a r  f t tr  O esterre ich in W ien,  
^ ( J p K a r n t n e r s t r a s s e  5 1 ,  Palais T e d e s c o .^ J J J ^

Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym  języku . P rzesy łk i usku te
czniają się za pobraniem  pocztowem lub też po nadesłaniu  gotówki. Illustro 
wane cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. (625-7-12

I-Iambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -

H a m b u r g i e m  i
k i e m p a r o w y m  m i ę d z y

Nowym Jorkiem.
dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków p a row ych :

Cimbria w Środę 1 Czerwca] Holsatła w Środę
Hammonia w Środę 8 Czerwca) f (Silesia dtó
Allemania dto 16 Czerwca] B W estphalia dto

C esm  p r i e w n n  o o ó b  1 Pierwsza kajuta tal. 1 U S ,  druga kajuta tal. too, Międzypokład t& ta*.

22 Czerwca] 
*9 Czerwca) 3

6 Lipca I B

r e s i t*  pnew oi*  towarowi Ł. » .  od beczki o 40 stopach sześćściennycb hamburskiob 1. o- 
puszczeniem (Primage) 15 '/0; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (28-23 )

Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 4 sgr. L isty powinny być oznaczone: ner H»m-Zjednoczonych 4  sgr. Listy powinny być oznaczone: per H»m-

jSmgurt Koltem następca M ille ra  w Hamburgu.
g^TZnpehiS i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staur  ćr eteie 

Unfer W* WIEDNIU. Nener Msrkt Nr. * 9  i p. M. StilteotmhUts w KRAKOWIE.

burger Dampfschlff.*
Bliższych szczegółów udzie la :



CZAS 7. Wtorku 31 Maja 1870.

„ S T A H B U T T . "
P o w i e ś ć  i ż y c i o r y s

przez A . M. J .
(Podanie o litewskiem powstania) 

wyjdzie z druku 20go Czerwca 
C e n a  1 x * r .  5 0  c e n t .

Po ukazaniu się w handlu księgarskim 
cena zostanie podniesioną.

b.

Ż ą d a n i a  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  p o d a d re s tm : 
H . H . M a l i c k i  we Lwowie, w R edak- 

Dziennika P o l s k i e g o (895-1-3)cyi

Ogłoszenie konkursu
L . 4817

(898-1-3)

Na skutek postanowienia Rady miasta 
Krakowa z dnia 5  Maja r. b., ogłasza się 
niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
nowo utworzonych c z t e r e c h  p o S i l d  
I V a i lC Z y C f e l i  przy szkołach ludo
wych miejskich: Sw. Floryana na Klepa- 
rzu i Sw. Szczepana na Piasku w Kra
kowie, mianowicie dwóch z roczną pła
cę 4 0 0  złr. w. a., a dwóch znowu z ro
czną pensyą 3 0 0  złr. w. a.

Ubiegający s ę o jednę z powyższych 
posad winni wnieść swe podania do Ra
py Miasta na ręce P r e z y d e n t a  Miast 

d o  d n i a  l O  Ł t p c a  I 8 T O  r .  
i w takowych wykazać : miejsce urodzę 
nia, wiek, przebieg życia, dokładną zna
jomość języka polskiego i niemieckiego, 
nauki odbyte i uzdolnienie do zawodu 
nauczycielskiego.

Kraków dnia 21  Maja 1870.
P rezy d en t: 

D r  D ie t l .

dla

O G Ł O S Z E N I E .

Bank Galicyjski
Handlu 1 Przemyślu,
w Krakowie,

zawiadamia niniejszem, że począwszy
o d  d n i a  3 0  I l a j a  r .  to.

czynności biórowe i kasowe tegoż^ Banku r odbywaćl 
sie0 będą z wyjątkiem N i e d z i e l  I $ w t u |t

od godziny 9 z rana do 4 po południu,
hex przerwy południowej.

D y r e h c y a ,

^ A p t e k a
’do sprzedania w jednem z powia

towych miast Zachodniej Galicyi.
W iadom ość w Dom u komisowo-handlo- 

wym L . S r o c z y ń s k i e g o  w K rako
wie, Ryuek Główny Nr. 36, i we Lwowie 
w Filii tegoż Dom u przy Hulickiera, ulica 
Nowa pod L. 15. (891-1-3)

Andrzej Romanowski,
Majster Ciesielski,

poleca się względom Szanownej Publiczno
ści z wykonaniem wszelkich robót ciesiel
skich, tak w mieście jako też i n a  prowicyi.

B V * Z g ło szen ia  Szanow nych O byw ateli, k tó rzy  
m nie swem zaufaniem  zaszczycić raczą ', do jdą 
m ię pod moim adresem  za pośrednictw em  Handlu 
W nej W o l a ń s k i e j , p rzy  Małym R ynku, pod 
L . 433 w K rakow ie. (915-1-3)

A n ł o l r a r c i n '  a®y8tent 8tnra 8is 0 u :A p i C b d !  Bn.1 mieszczenie w aptece, i 
prosi o listowne w ezwanie go pod adre
sem : vA ó z e f ,  na plebanii w Zborowi- 
cach, poczta Ciężkowice." (911)

Ces. król. 
kolej

K a r o l a

uprzywil.
galic.
Ludwika.

OGŁOSZENIE.
(893-a 3 )

O g ł o s z e n i e

Rządzca dóbr, “ “2k.‘y' S 'teoretycznie 
wy

kształcony, który w Prusach przez wiele 
lat samowładnie dobrami zarządzał, ob- 
znajomiony zprowadzenieni wszelkich ksiąg 
i regiestrów gospodarskich, oraz znający 
się gruntownie na gorzelnict.de i uprawie 
lnu, mówiący językami niemieckim i pol
skim, posiadający jak najlepsze polecenia 
i świadectwa, poszukuje o d  I g o  l l p c a  
r. b. lub później odpowiedniej posady. 
Bliższe wiadomości powziąść można u 
Wielmożnego Pana Barona Rosenberga- 
Lipińskiego w Płazie, przez Chrzanów, w 
Galicyi. (894-1-4)

P o c z ą w s z y
o d  d n i a  f  C z e r w c a  r .  to.

aż do dalszego rozporządzenia
nadwyżki opłat,

kJóre przy cenzurze rachunków z obrotu 
towarowego później przez kontrolę znale
zione zostaną, będą w stacyach — gdzie 
opłatę uskuteczniono— konsygnacyą ogła
szane, i w ła śc ic ie lo m  na ich  p isem ne po
dania za kwitem niestęplowanym na ten 
zas wypłacane, jeżeli przy fl*lllftk«l- 

ilH 'K C  świadectwo przyjęcia (Aufnahms- 
schein) i list frachtowy, zaś przy pi*2KC- 
k a z a c l f t  list frachtowy przedłożą, i je
żeli temi dokumentami nadwyżka w opła

cie udowodnioną zostanie.
Po upływie terminu rcklamacyi w §. 37 
reguł, ruchu przepisanego, zwrotu nadwyż

ki opłaty żądać nie można.
Lwów w Maju 1870.

Dyrekcya ruchu.

Bank Galicyjski
dla Handlu 1 Przemysłu

w Krakowie,
[ofiaruje bezpłatnie swoje pośrednictwo Akcyonaryuszom Kolei że

laznej Karola Ludwika do otrzymania

A f e c y j  E m i s s y i .
Na każdą Akcyę dawniejszą wydaną będzie %  Akcyi, czyli na każde 6

Akcyj jedna Akcya V. Emissyi al pań .
Akcye V. Emissyi obok procentu w stosunku 5 na sto, mieć będą prawo 

do dywidendy za rok 1 8 7 0  na równi z Akcyami dawniejszych Emissyj.
3 0 %  czyli tłr. 63  wal. aust. jako pierwszą wpłatę na każdą nową Akcyę 

wnieść należy w czasie od 1. do 10  Czerwca r. b. pod utratą prawa do nabycia 
Akcyi V. Emissyi al pari. Dalsza wpłata, to je s t 7 0 %  czyli 147  złr. uiszczoną 
być winna najdalej do dnia 1 Października r. b., a  to pod utratą pr<,wa do na
bycia now ej Akcyi i pod utratą już w płaconych  30°/o-

Wolno jest wszakże każdemu do nabycia Akcyi V. Emissyi al pan > pra- 
wnionemu wcześniej całkowitą wpłatę uskutecznić.

Ponieważ Akcye Vej Emissyi wydane będą z kuponem płatnym Igo Sty 
cznia 1 8 7 1  roku, przeto przy całkowitej wpłacie przed ly m  Lipca uskutecznio
nej, bonifikowanym będzie wpłacającemu procent w stosunku 5 %  od dnia wpła
ty, aż do 30go Czerwca 1870; jeżeli zaś całkowita wpłata po ly m  Lipca na
stąpi, wpłacający obowiązany będzie zapłacić w tym samym stosunku procent 
od Ig o  Lipca aż do dnia dopełnionej wpłaty. . . .  .

Akcye poprzednich Emissyj dla uzyskania Akcyi V. Emissyi al pan  s u yc
mające, składane być mogą bez kuponów.

Na uskutecznione wpłaty, czy to częściowe czy całkowite, wydane będą 
Kwity tymczasowe, które przed ly m  Października na rzeczywiste Akcye zamie
nione zostaną. . . .  , .. • n

Każdy życzący za pośrednictwem Banku Galicyjskiego dla Handlu i Prze 
mysłu otrzymać Akcye V. Emissyi, winien złożyć w K a s ie  Banku dawne Akcye 
bez kuponów, dające mu prawo do otrzymania Akcyi V. Emissyi al pari i wnieść 
do tejże Kasy przed dniem 10 Czerwca wzmiankowane wyżej 30  /„ czyli złr 
63 wal. austr. lub całkowitą wpłatę. (8 9 3  -—)

Dr Aleksander Kryda,
Lekarz chorób piersiowych, boeent w Uniwer

sytecie Jagiellońskim, 
o r d y n u j e  j u *  ó s m y  r o k

w Zdrojowiska Szczawnickiem
przez miesiąc, Lipiec, S ierpień  i połowę 
W rześnia w własnym domu przy „Horwa- 
tówce,“ JH ^ ^ g d z ie  także m ieszkania dla 
chorych wynajęte być mogą. (904-3-8)
MT* W K r a k o w ie  mieszka w domu Księży 
Dominikanów, przy ulicy Stolarskiej Nr. 473)t l .

Kurcze epileptyczne (wielką, chorobę)
kuru je  listownie lek a rz  specyolnle d l a  c h o r ó b  ep ilep ty czn y ch  -*»»*• • * -
l i s e k  w B erlinie, L o u isenstrasse  45. Ju ż  p rzeszło  stu  w yleczonych. (343-04-408)

^ ^ t k ł a d a j ą c  niniejszem  Wysokiej Szia 
A J^ U c h c ie  i Szanownej Publiczności win 
ne podziękowanie za łaskaw e tak  liczne 
uczęszczanie do mojego Składu  przy  każ
dorazow ym  ja rm a rk u , mam zaszczyt za
razem  oznajm ić, że urządziłem  dla dogo
dności Szanownej Publiczności Skład ko
misowy D u l c z e c ó w ,  i o r b e t ó w ,  
P l l t ó e s  ( g a l a r e t y ) ,  R e t i a t l l k m n  
( c h l e b a  s u ł t a ń s k i e g o )  i  t .  p . ,  
p. J a k ó b a  G o l i lw a s s e r a  w K ra
kowie, w domu p. Deichesa na Strado- 
miu, um ożebniając mu sprzedaw anie za
wsze świeżego tow aru po cenach orygi
nalnych. (863-3 )

S . Ł e i t k a m  z M o ł d a w i i

y ssr p n ln r n rlr w l l .J a .lx ie ,  na trakc ie  z Są- 
p g p I U l W a l a  cza do T arnow a (od Sącza  o 
milę o d leg ły ), obejm ujący oprócz budynków  m ie
szkalnych i gospodarczych w dobrym  stanie, 42 
m orgi g ru n tu  ornego, 6 m orgów  lasu, 7 m orgów  
pastw isk , je s t  z wolnej ręk i do sprzedania. B liż
sza w iadom ość pod cy frą  W. P. w Sączu.

(855—3)

^W strzyk iw anie  Galeną,
leczy bez bólu w trzech dniach k a -^  
żdy  wyciek rury  moczowej, tak  po-J2 
w stający, jak  i rozw inięty, a naw et”  
zastarzały . G ł ó w n y  Skład dla m onar-g  
chii A ustryacko-W ęgierskiej u W ilk*  
Maagera w W iedniu, Bfickerstrasse 12. 
Cena za flaszkę z przepisem nżycia złr. 3-70.

D o sprzedania:
A r r i A V *  w i l c z a t y — 16. 2 m iary — 
U g l t / l  7mioletni.

ó h  kasztanow aty, 15. 3 mia 
W  a l a G l I  ry  — 4ro-Ietni.

B liższa wiadomość u w łaściciela w Po 
jance, ost. poczta Skaw ina. (9 0 9 .33 )

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski.

Sprzedaż bydła rozpłodowego
Dominium Siedlec, należące do dóbr 
ks ęcia na Pszczynie, ma na sprzedaż:

S O  J a ł ó w e k ,
§  B y c z k ó w

holenderskich, czystej krwi, własnego 
chowu. Odstawa kosztem Dominium do 
najbliższych dworców, do Dziedzic, My
słowic, Katowic. Nadmienia się, że bydło 
tegoż Dominium już kilkakrotnie pre- 

miowanem było.
Bliższych szczegółów udzieli na łaska

we zapytania książęcy rządca Stentzel, 
w Siedlcu pod Pszczyną. (848-3 )

Kąpiele zioło-parowe
dawniej pana Kowalskiego, przy 
ulicy Franciszkańskiej, nowo wy- 
restaurowane, z dniem dzisiejszym 

otwarte zostały.
Kraków dnia 14 Maja 1867.

ąpiele zioło-parowe i hydrute- 
■ L s H L  rapia, zalecają się z pomyśl

nym skutkiem w reumatyzmach ostrych 
i p rzew loczn ych , w darciu nerwowem 
warzy i tak zwanem „ischias," w nieży

tach dróg oddechowych, w przeczulicy 
(hyperaesthesia), w hypochondryi i hy- 
steryi, upławach i t. p. cierpieniach.

Ordynacja od godziny 8 —  9 z raaa 
w Zakładzie.
D r  A .  R y b c z y ń s k i ,

(8 6 3 -3 ) Lekarz Zakładowy.

nia 26 Maja rano, Z g i n ą ł : '  
m a ł y  Piesek, z ga

tunku hartów angielskich, koloru świa- 
tło-orzechowego, w obróżce czarnej skór
kowej. Kto go znajdzie, będzie łaskaw, 
odprowadzić do domu przy ulicy „Pcd- 
wale“  Nr. 24  za nogrodą. (9 1 4 -3 )

Dr Smolka,
ordynuje (174-2-3)

chorym na piersi, uszy 
i głuchoniemym,

codziennie od 8ej do lOej z rana 
i od le j  do 4ej po południu, 

w Wiedniu, Stadt, Farbergasse N. 6.

Obcych głuchoniemych
przyjm uje aię zupełnie w opiekę.

Elixir Selerowy.
Zbaw ienne działanie E lix iru  tego na na 

rzędzia moczo-płciowe, znane i używane 
od najdaw niejszych czasów, przyrządzany 
najtroskliw iej z roślin na W schodzie ro
snących, pobudza przyjem nie i oizeźwia- 
jąco cały o rg an izm , przyw raca czynność 
zw ątloną narzędzi p łc iow ych, i podtrzy
m u je  ic h  d z ia ł a n i e ,  p r z y  c z ę s t s z e m  u ż y  
w a n iu  t e g o ż ,  d o  n a jp ó ź n ie j s z e g o  w ie k u .

Skład  na Galicyę w aptece p. Stockmara 
w Krakowie. F lakon  z przepisem  używ a
nia 3 z łr. w. a .,  z p rzesy łką pocztową 
25 c. więcej. (804-7-I2)

W łaśn ie  w yszed ł bardzo pow iększony , z ry- 
oinami, trzec i nak ład  dzieła, k tó reg o  20.0o0, 

ju ż  roknp iono  w k ra ju  i za  g ran icą

D i e  g e s c h w a c l i t e

M a n n c s k r a f t ,
dereń Ursachen u. Heilung.

D arg  s te l l t  von D r i l i s e n z ,  
M itglied d e r m ed. F acu lta t in W ie n ,  

C ena 3  z łr., z p rzesy łk ą  pocztow ą 8 - 8 0 .
do nabycia  

w Zakładzie ordynacyjnym dla cho
rób sekretnych (szczególnie osłabienia) 

Mira B i s e n z ,  «  W i e d n i u ,  
I t a d t ,  C u r r e n t g a u ę  S i r .  1 8 ,  II . p ię
tro .— O rdynuje  codziennie  od  g . 11 —  1. 
K ady udziela  listow nie i lekarstw a p rzesy 
ła. t tQ T 'Z a  zaliczk ą  pocztow ą nic nie p o 
sy ła . (72-34-)

D o H A N D L U
Jozefa •lalina

w K R A K O W IE ,
nad szed ł wielki transport

świeżych Nasion jarzynnych, pa
stewnych, leśnych i kwiatowych,

a mianowici- :
R aygras francuski.

dto angielski, 
fllięszailka dla suchych łąk.

dto dla mokrych łąk.
T y m o t k a  (Phleum pratense).
L u c e r n a  p r a w d z iw a  f r a n c u s k a .

m archew  pastew na biała i 
czerwona.
uraki pastewne, olbrzymie, 
żółte i czerwone, prawdziwie bur- 
gundzkie.

R z e p a  (ściernianka).
Turnips angielski (white globe). 
K o/iskl zato amerykański. 
Lubin żółty. («<--*)

gggfTOprócz tutaj wymienionych, u- 
rzymujo wyżej podpisany wszy-tkie, w 

zakres Nasion wchodzące, z pierwszych 
źródeł i po bardzo niskich cenach.

Znany powszechnie i podług zdania le
karskiego wielostronnie wypróbowany

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
d la  c ie r p ią c y c h  n a  p iers i.

Dostać go m ożna zawsze w świeżem stanie po
cenie 80 cent. za  flaszkę.

J. Engelhofera Esencya muszku- 
łowa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó

lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw  zaw roto
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a  do wzm ocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena ct.

STOBATICOB, Woda do nst
f i r n  B r u n n a ,  D entysty k ilk u  c. k. Z a k ła 
dów w G racu, uznana w sku tek  n a d e r licznych 
doświadczeń za  specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuw ania cuchnącego od
dechu i w strzym ania postępującego pruchm em a 

Zębów. — Cena flakonika 88 cent.

LIK IER ŻOŁĄDKOWY
D r a  t x r o m b h o l z a .

L ik ier ten  przyrządzony ze wzm acniających ro 
ślin, dzia ła  szczególnie skutecznie na  organa trą- 
wiące, a  rozgrzew ając żołądek wyw iera najzoa- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do
skonałym  towarzyszem  na polow aniu  przy wy

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct.

Powyższych przedm iotów dostać m ożna praw 
dziwych: w K r a k o w i e  jedynie u  P a n a  Józeia 
Jah n a , we Lwowie u  K. Schubutha przy  ulicy K ra 
kowskiej — u  aptekarzy: Zygmunta R u k era  (da
wniej Tom ankal, M ikolasza i B erlinera .

W  B iałej u  P . K nausa — w Bochni u  B. h a 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachanasie- 
wicza i R ojańskiego w Jarosław iu  u  J .  B aja 
na — w Kołom yi u  F . Zachariasiew icza i ochai 
Herm ana — Rzeszowie u  J ; Schaitera — w Sta 
nisławowie u  A. T om anka i Spółki z  ia rn o  
polu u M. Schlifki — w Tarnow ie u W ielogor- 
skiego — w W ieliczce u Charskiego — w Z ale
szczykach u  J. K odrębskiego i Spółki.

Ces kr. 
K O L E J

uprzyw.
G A L I C .

KAROLA LUDWIKA.

OBWIESZCZENIE.

i w a-

p o t r z e b a  M a l t y  dla c. k. uprzy. kolei galic. Karola Lu
dwika na rok 1870, ma być w drodze ofert dokonana

Ubiegających o to, zaprasza się, aby swe, marką ste0plową na 50 cent 
dyum 5°|o zaopatrzone oferty, najdalej do V °  C z e r w c a  r .  h .  do podpisa

nej Dyrekcyi ruchu wnieśli.
Warunki dostawy mogą być przejrzane w Magazynie materyafów

w Krakowie, Przemyślu I Lwowie.
W  ofercie musi być dokładnie wyrażono, że warunki dostawy przejrzano.

Oferty bez wadya, jako też i takie, w  których wiadomość warunków dostawy 
wyraźnie nie jest wymienioną, tudzież oferty dodatkowe nie będą uwzg nione

Lwów dnia 14 Maja I860.
Dyrekcya ruchu

c. k. ui>rayw.*kolel galicyjskiej Karola Ludwika
Czcionkami Drukarni .CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef ŁakoctńskL

K ą p ie le  § iarczan e
w Krzeszowicach,

o t w a r t e  (905-3 
1  d n i e m  1 C i e r w c a  I S T O .

Mieszkania umeblowane zamówić można 
w Zakładzie kąpielowym w Krzeszowicach.

30#jo zysku czystego
przynoszący Handel galanteryjny, jest za 

35.000 do sprzedania.
Blizsza wiadomość pod adresem : nM . 

A s t ,  poste restante we Lwowie. (901—3

[lnhra Sanem, w pięknej,
U U U I  a  jy Znej okolicy, przy gościńcu 
Przemysko-Dukielskim położona, z wygo- 
dnyrr domem mieszkalnym, dużym ogro
dem , z folwarkami dwoma lub trzem a, 
z propinacyą w miasteczku. Na wsiach 
z lasami, gruntami, stawami i t. d. — są 
dla przyczyn osobistych z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a  lub w yd zi  e r ż a w i  e n i a 
na lat kilka. (902-2 3)

Bliższych szczegółów udzieli Wny J  ó- 
z e f  S e r m a k ,  adwokat krajowy we 
Lwowie.

Ostatni Tydzień!
W łaściciel Menażeryi R iickailf pod 
Z am kiem , składa niniejszem  Szanow nej 
Publiczności serdeczne podziękowanie za 

dotychczasowe zwiedzanie M enażeryi. 
B D ^ P o n ie w a ż  pobyt jej w Krakowie, jest 
na krótki czas ograniczonym , przeto 0 - 
śmiela się podpisany upraszać  jeszcze o 
bczne zebrania. K arm ienie i tre su ra  co- 
dzień po południu o godzinie 5e j i 7 ej.

Cena wstępu: 1 miejsce 20  cent.
II. m iejsce 10 cent.

Z w ysokim  szacunkiem  
F r a n c i s z e k  l l i i c k a u f ,  

(907-4) w ł a ś c i c i e l  m e n a ż e r y i .


